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Belyja i Holandja.
Paryż, dnia 2 kwietnia. M i M o  w liis to -w iłs a te ó s te  Przed rewo.ucją w Cerkwi.

O J wieków istnieje w Europie B iAŁOGRÓD 6—IV. PAT Wczoraj rozpoczęły się bezpo-
jSprawa" ujść trzech wielkich rzek średnie rokowania między Mussolinim a posłem Jugos/awji w
zachoonm europejskich, Skaldy, Mo- Rzyn^e. Racziczem w sprawie uregulowania włosko-jugosło*
zy i Renu, które wpadają do morza w aiiskiego zatargu
Pomocnego na przestrzeni kik.udzie- Pnśrednietwn włemłers.ęciu zaleowie kilometrów. Skalda i Drrr o sad n ictw o  Niemiec.
Moza .przepływają terytorjum bJgij- BERLIN, 6—IV. PAT. Dzienniki donoszą, że ambasadorowie angidSK1
skie ale ujścia obu tycn rzek naieżą 1 irai,cuskt zwrócili się do niemieckiego mir.istra spraw zagranicznycu
do Hjlandji. Belgja, jak wiadomo, z propozycją, aby Sfiemcy wzięły uaział w projeKtowanej akrji pośredni-
oderwała się od Holar.dji w roku czftccj pomiędzy Błochami a Jugosławją, i ażeby wydelegowały jednego
1530 drogą rewolucji. Porfiewa* An- ?e swych urzędników dyplomatycznych dc komis ji, która w razie jakiegoś
glja widziała w niepodległości Belgji incydentu na gran cy aioańskiej rozpatrzyłaby natychmiast stan rzeczy.
zwycięstwo Francji, ponieważ w Lon- Pia^a fcstwieidza, że Niemcy oświadczają zasadniczo gotowość wzięcia
avnie pamiętano słówko Napoleona o udzia*u w takiej komisji pod dwoma warunkami: 1) ażeby oba zaintere-
icin, żc „Antwerpja — to pistolet w ôwar.e ■ ocars.wa na to aię zgodziły i 2) aby funkcie -> projektowanej
sercę Angljj wymierzony*, przeto Jw kcn,isii były ściśle określone.
toku  1839, w Londynie, narzucono
Bfcigj-, wbrew Francji, traktat odbie- 1 ifść  traktatu włosko-węgLerskiego.
rający jej ujście Skaldy i oddający n, un - ,
Holandś. c; ęść Limbu gu belgijskiego , RZJ M> 6 ,v PAT TrSktat włosko-węgierski wyraża we wsypie prag 
z IMcaatrich.eni Pletwsze postar!L fl,rnie 0011 narooów ustanowienia między niemi stosunków prawdziwej 
w cnie uzależniało rozwój An ■mii PrzyihŹJi ordz skierowa.iia wspólnych wysiłków w czlu utrzymania pokcju 
on polityki Holenderskiej a drugie ' Porz4dku, n-pacego dać obu narodom nowe "*kojrr.;c ich rozwoju w 
oograjzało oa Anlwa Ji r.itm.ecki W tó o fc i. Artykuł pierwszy traKiaiu głoss iż między Włarhami 1 Węgra- 
„hintetiand*, na rzem tnóg' wygrać istnicć ,na lrwał> Pol:ói > wzajemna przyjaźń Art. 2-gi zaznacza, ze
tyłiko Rutleidam, leżący w uiścu Re- obie =ltror'y zawierająct traktat zobowiązują się do poddawania procedurze 
nu. Pozeten traktat z roku 1839 Pojednawczej, a w razie nie osiągnięcia rezultatów na tej orodze, proce- 
ustanawiał wiecz-itą neutralność durze :o;:jen:iCzei wszelkich .óżnic zdań, które nie moghby być zaiatwone 
Belgii.' we właściwym czasie w drodze dyplomatycznej.

W roku 1914 Niemcy jeder z Art. 3 zaznacza, iż wrazie nie osiągnięcia pojednawczego załatwienia
gwarantów, podarły -świstek pa- !iPraw)7' Ka*da ze s,ron oęozie . mgła żądać, aby spór był przekazany są- 
pieru». Traktaf Wersalski zniosmeu- dowi rozjemczemu pod warunkiem, iż przedmiotem sporu będą sprawy o 
Ualnrść Btlgji. Ale jeaen z gwaran- ^arakłerźe prawnym. ■
tów holandja, Tra t̂atn Ml̂ ersalSKiego Artl b zaznâ za, ie traktat ten nabiera wain.. ści po ratyfikowani
nie poupisal Pozaterr Belgia iah £c Drzez oba kraje, a wymiana dokumentów ratyfikacyjnych ma nastąpić 
wiele inn/ch sp.aw do ułatwienia ze r ^ lnic w cz33ie' kicdy io si? OKaże możliwe. Traktat walny jcct na 
swym północnym ąs idem lat 10 od dnia wym,any dokmnentów tatylikacyjnycb, w.azie zas gdyby w

Nacjonalisc' bdgąscy, zorga.iizo- .n^ u roku t)r7f‘ó terminem ‘ego wygaśnięcia Die został wypowieoziany, 
wani w K imitecit PoMyki Narodow ej, b?QZ,i un obowiązywać na daiszy okres 1C letni.
zażądali zwrotu Limburga hoienatr- Budżet Rzeszy iłem rckiei przyjęty;
swego z jednej, a Flandrji zelanćz- J  J
kiei Z drugiei strony Rozwiązałoby ^udzetu Reichswehry me zmniejszono
to oczywiście sprawę tranzytuj i po- BERLIN, 6—IV PAT. Na posiedzeniu oopołudniowem Reichstag u- 
zwoliłoby Antwerpji swoboome się chwalił dziś w trzeciem czytaniu budżet 23C głosami przeciwko 166 przy 
rozwijać, ale — ponieważ Holandja 0 wstrzymujących się od głosowania. W dalszem glosowaniu odrzucony 
nir zamierzała łych terytorjow oddać został wniosek demokratów żącający zmniejszenia budżetu Reicbswehry o 
dubiowolnje, a Mocarsiwa ooleciły 40 proc Ocrzućono również głosami większości koalicyjnej wniosek de- 
BJgji. w roku 19l9, j orozutn:eć się mokraiów, wypowiadający się przeciwko konkordatowi Wniosek o voturo 
bezprś ednio ze swym sąsiadem — nieufności dla ministra pracy Braunsa został odrzucony. Następnie przy* 
trzebaby ch)ba uciec się oo wojny... jęta została tezoiucja zgłoszona przez demokratów, aby zamiast dętych 
Ani w Brukscu, ani w Hadze nikt o czas ismiejącego w Niemczech ooywatelstwa poszczególnych krajów, wpro*
teir nie myślał na serjo. wadzone zostało obywati Istwo Rzeszy Niemieckiej.
trwałyCpęć ła tD n S l kwî nia "i 925 Król rumuński umiera,
pp. Paul Hymans i van Karnebrck, PARYŻ. 0. VI, PAT. Według dzienników k$. Karol rumuńsKi otrzy-
mir.is rowie spraw zagranicznycu Bel- mai wiadomość, żt stan zdrowia króla Ferdynanda jest beznadziejny. Ks. 
gj; i Holandj,, podpisali traktat, który Karol przygotował się do natychmiasłowego wyjazdu do|Bukaresztu, dokąd 
miał na celu rozluźnienie więzów uda się po otrzymaniu od króiowtj wezwania.
krępujących port w Antwerpji. :Aię- Uspokajające wiadomości.
ozy innemi, rząd holenderski zabo- . . .  . . .  . .wiązywał się w kopat kana' z An . BUi.ARESZT, o— .V. Pat. Mkeaług b uletynu efrdilnego stan zdro-
twê pji do Moerdijck (w ujściu Aol wia króla Ferdynanda uległ znacznej poprawie. W kolarh urzędowych
na ter lorjum h -.żnuerskiem). który- sPrawa następstwa tronu uważana jest za zupełnie nieaKiuainą. temoar- 
by odciążył zgęszczony Bardzo ru h dziej, że wszystkie stronnictwa polityczne, nie.wyłączając i narodowego stren- 
w ujściu SKaky" Pozatetr Holandja nictwa chłopskiego porozumiały się co do konieczności podtrzymywania obo- 
uznawała zmesimit neutralności Bel -̂iązujących w tej sprawie ustaw, 
gj' i zezwalała na to, aby okręty wo­
jenne zawijały dc* Antwerpji.

Kupcy -oterdam&cy, oraz prote- KYGA, 6 Vl. PAT. Ponieważ wczorajsze wybory prezydenta repu
stand Holenderscy, nienav ióząc 1 a- D,iki l,ie dałN SeJm zoierze s,4 luiro na nadzwyczajne posadzenie,
tolickiej Belg'i.’ sprzymi rzyli się za- na k^rem odbędzie się ponowne głosowanie. Zdaje się, że socjalni de 
raz przeciwko iemo uaktatowi Fcmi- mokraci wysuną obecnie kandydaturę posła w Londynie Yesmanisa, któ- 
mo to izba Posłów ratyfikowała rtS ° szanse 3 po vażnt. Ażeby być wyb'anym, kandydat uzyskać musi 
13 listopada i92b .-oku” 5C- głosami fonajmnit; i l  głosów. Przy wczoraiszym wyborze kandydat oioku włeś- 
przeciw 49. Aloli Senat holendr-ski cj«ńskiegc Kvjesis uzyskał tylko 45 głosów, a kandydat centrum Jura- 
odrzrcił traktat 24 marca 33 głosami szewskl 41:
przec.w 17. P. van Katneoeck podał zatlSC kan ayJi >'a SOćjaUSlOW. ,
się zara; i j  dym.sji. Zarówno w RYGA, 6 4, PAT. Sytuacja w związku z wyborami .na prezydenta
BruKseli, jak i w Paryżu przypuszcza- republiki jest w dalszym ciągu mewyjaśniona. Socjal-demokraci zamierzają 
ą, żt wpływy angielskie nie są obce postawić własną Kandydaturę byłego przewodniczącego sejmu \ esmanisa 
taKiemu oororowi sprawy. obecnego posła łotewskiego w Londynie, Przejście tej kandydatury jest

Jak widzimy, nie chodzi tu tylko w znacznej mierze uzależnione od stanowiska centrum, którego kandydat 
o KoriKurtncję dwu wielkich portów: Juraszewski odpadł. Związek włościański w dalszym ciągu wysuwa jako 
Antwerpji i Rotterdamu. Holtnderzy kandydata na prezydenta Kviesisa.
a a S & S  Niedoszły putsch na Litwie.
zerwa węzły łączące ich z Domem Urzędowy Komunikat.
Orans.jm. więcej, wspć czeina bet- K O W N O , 5-IV Elta. Minis*e.stwo Spraw Wewnętrznych komunikuje;

mniejszym oczy.łiscie niż za początku marca policja polityczna wpadła na trop organizacji, której celem 
czasów Traktatu Westfalskiego (1648) było obalenie przy pomocy zbrojnej siły obecnego rządu i powołanie nowego 
stopniu, jest nadal terenem yp'oma- z ludowców . aocjaldemokrjińw. Pulicji politycznej udało się v.ykry£ plan za- 
tvc nei rv ralirańłi ranni, n-arnripl machu oraz spiskowców, z których główni zostali aresztowani, mr i, po prze 
I ł  f  1 rywallzacJ . , a" S f  prowadzeniu led-two. u 'Ja m  no iyspoz, cji sądu doraźnego, trzecf wreszcie sąskiej, przyczem Holandja jest tylko jeszcze badani. * ł
figurą w ręku brytyjskiego gracza. Ze znalezionego materjału, zeznań Świadków i oskarżonych wynika, iż

przewrót m iał się odbyć 14—15 rmrea,
Jednym z yłównych przywódców organizacji byt poset do Sejmu dr Pa 

jauis. któregn wysryto w  roku jego działalnuSci i aresztowano w  nocy 3 b. m 
v Szawlach. Na badaniu dr. Psjauis przyznał się. O areszcie jego tząd podał 
do wiadomości Marszałka Sejmu, dalsze zaś prowadzenie spraw; : polecił od­
nośnym urzędom.

Spisek zosia* zlikwidowany.

Ponowne wybory w R)dze.

Kazimierz Smogorzewski,.
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'Czesława Jankowskiego

„WRAŻENIA RUbulhSKIE"
z 12 ilustracjami. CENA 4 zł.

(D r nabycia we wszystkich księgamiacn.

Na posiedzeniu sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych, które się odbyło 
4 O. m. o godz. 8 min. 30 rano, po to >c frakcji ludowej i Socjaldemokratycz­
nej i  Dec a r sztowania di. Phjaiiisa, który <̂8t członkiem partji ludowej i Ko­
misji Spraw Zagrnnic/nych, op'i łcili nu znak piotestu posie>izenie Kom. i,..

Pos. Toiuszys zażądał oa Prezesa M inistrów p. Woldem arasa natyi ł..ui» 
stowego zwolnieni, aresztowanego posła Phjuoisa, wskazując na złamanie Kon­
stytucji i uniemożliwienie przez ro pracy w Sejmie.

Dla uczczenia pamięci najstarszego i wyjątko­
wo cenionego i łubianego pracowniku Wileńskiego 

Banku Ziemskiego ś. p Wilhelma MALINOWSKIE­
GO, Bank w dniu Jego  pogrzebu 7-go kwietnia 
r. b będzie zamknięty.

Cerkiew prawosławna w Polsce 
przecnodzi ciężki kryzys Ma ów kry­
zys źródło podwójne, jedno to spra­
wy przemijające—niezadowolenie pew­
nych, dość szerotcich sfer ludności i 
aucnowifńslwa ze stanu rzeczy za ku­
lisem: Synodu Cerkwi polsKiej, nieza­
dowolenie z polityki metropolity Dyq- 
nizego 1 jego otocztnia; inne źródło 
kryzysu — głębsze i niebezpieczniej­
sze—to uąznrść dc ukrainizacji Cer 
kwi drogą rewolucji, jakiej chcą do­
konać w najbliższym miesiącu działa­
cze UKraińscy, organizujący zjazd pra­
wosławny w Łucku.

Dowiedzieliśmy się niedawno* kemu. 
riikatu jednej z agencyj prasowych, se 
w kołach, zbliżonych do Cerkwi pra­
wosławnej w Polsce wicikie wrażenie 
wywołała odezwa, wydana przez or­
ganizatorów ukraińskiego zjazdu cer­
kiewnego w Lucku, odezwa skierowa­
na do organizacyj ukraińskich w Pol­
sce i do osób duchownych wyznania 
prawosławnego Odezwa ostre kryty­
kuje władze Cerkwi prawosławnej w 
Polsce, które prowadzą rzekomo po­
litykę rusyfikacyjną w Cerkwi. Odez­
wa ta oowieszczając o zjrździe UKia- 
ińskim w Łucku, precyzuje żądania 
organizatorów zjazdu. Sprowadzają się 
one io następujących, : bardzc waż­
nych punKtów:

1) wyodręonienie Oencwi UKuinsk ej w 
Poisce,

2) obranie ukiaifiskiegu wehopollty pra­
wosławnego,

3) utworzenie dwuch prawosławnych 
djecezyj uk.aińskicb oraz pięciu katedr bi­
skupich,

4) powołanie ukraińskiej Rady Cerkiew­
nej, zalwierazeme jej statutu i w następ­
stwie pi ekaztałcen.- jej w Synod Cerkwi 
ukrsińskiei w Polsce,

5) zerwanie stosunków z polską Cerkwią 
prawosławną, j

6; nieuznawanie rozporządzeń tej Cer­
kwi,

7) usunięcie ze stanowisk paratjainycti 
wfzystlucn ducnownycn, narodowości nie 
ukraińskiej, iub nie będących zwolennikami 
ukrainizacji Cerkwi i nabożeństw,

8) wyświęcenie nowych kapłanów z po­
śród Ukraińców,

9) utrainizacja nabożeństw prawosław­
nych wogóle. w wojsku polskiem również, 
usun ęcie z duchowieństwa wojskowego au 
thownych narodowości rosyjsniej,

10) zaprzestanie udzielania przez organi­
zacje ukraińskie pomocy materjainej Cerkwi 
prawosławnej w Polsce

Th długa lista żądań Ukjraińców 
wymownie charakteryzuje stan rzeczy 
rewolucyjny w pewnych odłamach 
Cerkwi. Żądania te godzą w podsta­
wę obecnej organizacji polskkj Cer­
kwi, w jej hierarchję naczelną, wresz­
cie w duchowieńsiwo pochodzenia 
rosyjskiego, , to znaczy w olbrzymią 
część duchowieństwa prawosławnego 
wogó'e.

Jak wobec tych poczynań zwolen­
ników narodowe] jCerkw, zachowały 
się władze cerkiewne? Oto Synod 
świątobliwy, inaczej Sobór biskupów 
Cerkwi polskiej, zastanawiając się nad 
tą sprawą stwie.dził

1) że celem zjazdu jest omówienie i zde­
cydowanie ważkich duchownych i religijnych 
potrzeb narodu ukraińskiego w Polsce, tym­
czasem nczestnikami zjazdu w myśl statutu 
tegoż .muszą być tylno osooy duchowne, 
łrióre przeprowadziły w swych świątyniach 
zasadę ukrainizacji nabożeństwa, pozatem 
osuby świeckie z ptasy i organizacyj oświa­
towych ukraińskich, — w tym stanie rzeczy 
jest niecelowe i niesłuszne by przypadkowo 
i doraźnie zeurane osoby decydowały o po­
trzebach całego społeczeństwa ukraińskiego 
w zakresie spraw duchownych i cerkiewnych;

2) z bractw cerkiewnych zostały uwzględ­
nione tylko Łuckie, z pominięciem Krzemie- 
nieck.ego i Ostrogskiego, co uznać należy 
za jednostronne i niesłuszne postawier.je 
sprawy;

3) artykuł lii statutu zjazdu przewiduje 
rozpatrywanie sprawy kanonicznego ustroju 
wewnętrznego całej Cerkwi Prawosławnej w 
Polsce, tymczasem rozważanie tej sprawy 
należy wyłącznie do legalnego, zwołanego 
przez władzę Cerkiewną, zgromadzenia du­
chowieństwa i wiernych Całej Cerkwi Pra­
wosławnej w Polsce, nie może zaś być te­
matem rozważań, ani tembardziej ucnwał 
jednostronnego, narodowosciowegc zjazdu, 
jakim Jest projektowany w Łucku;

4) piawomocneml i legai.iemi zgroma­
dzeniami dla omawijtiia i decydowania kwe- 
styj religijnych i spraw Kościelnych są lukie, 
które zwołuje Metropolita dla całego Kościo­

ła, Biaknp dla swojej djecezp, wszystkie z a? 
inne zjazd”  i zgromadzenia, zwoływane przez 
osoby świeckie i prywatne, maszą być uzru 
ne za samowolne i przyrównane do tych, 
które zostały zakazane w 13 postanowieniu 
Soboru Laodycyjskirgo,-

5) Inicjatywa zwołama Zjazdu Łuckió- 
gc wyszła od redakcji pisma <Na warti», 
znanego ze swej wrogości w stosunku do 
prawosławnej hierarcji cerkiewnej w Polsce 
i z widocznej przychylności wobec samo­
zwańczej hierarchji ukraińskiej «samowy- 
święconych upkowcówi/ co nie poręcza de­
cydowania spraw w duchu Cerkwi Prawo­
sławnej,

6) władza cerkiewna w Polsce postano­
wiła Już weałLg możnojci w najbliższym 
czasie zwoiać Sooór Prowincjonalny Polskie­
go Kościoła Prawosławnego, który zajmie 
się zdecydowaniem wszystkich kwestyj za­
wartych w programie zjazdu łuckiego wo­
bec czego ten drugi staje się zbędny i bez­
przedmiotowy;

7) w myśl przepisów cerkiewnych i ka­
nonów prezbytrzy i inni auchowm nie mo­
gą nic czynić bez woli i błogosławieństwa 
swego biskupa.—Wobec stwierdzonych po­
wyżej punktów Synod uważał za wskazane 
uznać zjazd ukraiński w Łucku za niecelo­
wy i niepotrzebny, ‘ nakazać całemu ducho­
wieństwu prawosławnemu nie brać udziału 
w tym zjeździe i jtgo pracach, zalecić w er- 
nym powsTzymać się od udziału w zjeżdz.e, 
który prowadzi do rozbici? Cerkwi.
‘2jiZ uchwał Synodu wynika jasno, 
że biskupi prawosławn,, doceniając 
konieczność Soboru prowincjonalntgo 
dla całej FoIski, potępili projekt u- 
kraińskiego zjazdu ze względu na je­
go charakter raczei polityczny, niż 
wyznaniowy. Ta zdecydowana posta­
wa Soboru Biskupów, od których za­
leżne jest duchowieństwo, nie skore 
zresztą na rewcluryjne wołania i po­
czynania polityków, podziałała otrzeź­
wiająco poniekyd na organizatorów, 
Do oto, jak się dowiadujemy z pisma 
,Za Swooodu*, inicjaiywa zjazdu 
przeszła z rąk redaKcji pisma „Na 
Wara* do rąk komitetu organizacyj­
nego zjazdu, złożonego z przeusta- 
wieieii organizacyj ukraińskich. Komi­
tet ten zwrócił się z odezwą do spo« 
łeczeństwa ukraińskiego w Polsce, 
przestrzegając je przed jaKiam. kol wiek 
poczynaniami niezorganizowanemi, kto- 
reby mogły wywołać stosunek nega­
tywny ze strony władz świeckich lub 
cerkitwnych.

Ten zwt ot w organizacji zjazdu 
należy powi.ać z uznaniem, a to dla­
tego, że odpowiedzialne, w poczuciu 
interesu Cerkwi rozważenie postula­
tów narodowych Ukraińców jest 
wskazane, podczas gdy rewolucyjne 
poczynania mogą zaszkodzić i Cerkwi 
i samym UKraińcom.g

Wyniki obrad tego projektowane­
go zjazdu zależą przedewszystkiem 
od poczucia dojrzałości i równowagi 
biorących w zjeździe udział UKraiń- 
ców, którzy powinni zrozumieć do­
niosłość sprawy i stronić od wszel­
kiej pracy desirukcyjnej, obliczonej 
tylko na tfekt polityczny.

Wyniki te zależą też w pewnej 
mierze od stosunku do zjazdu władz 
cerkiewnych i właoz państwowych, 
Obie te władze zarówno są zainteie- 
sowane, gayż okoliczność1’ tak wy­
padły, że dobrze rozumiany, zdrowy 
interes i pomySiność Cerkwi niezależ­
nej w Polsce leży jednocześnie w 
interesie państwa. Obie powinny spra- 
■ ;ę dokładnie rozważyć.

Jakikolwiek będzie wynik zjazdu 
ukraińskiego w Łucku, jest on nie­
zmiernie charaKterystyczny dla stanu 
wewnętrznego Certcwi prawosławnej 
w Polsce Lubicz.

Projekt konwencji lotnicze/ 
polsko-rumuńskiej

Ministerstwo komunikacji opiaco- 
wało już projekt polsko-rumuńskiej 
konwencji lotniczej i uzgodni go z 
innemi ministerstwami, Potem roz­
poczną się narady delegacji polsko- 
rumuńskiej w tej sprawie, Projeki 
konwencji, jak wszystkie międzynaro­
dowe umowy lotnicze opiera się na 
zasadzie wzajemności. Konwencja ta 
bęazie miała duże znaczenie dla ure­
gulowania ruchu lotniczego między 
Polską a Rumunją ze względu zwłasz­
cza na piojektowane otwarcie linji

«rji i, R z ą c f n
Nafady w sprawie pożyczki.

WARSZAWA, 6 'V {tel wt. Siowa) 
Sprawa pożyczki zagranicznej nadal 
aosorbuje uwagę kól politycznych. W 
dniu dzisiejszym oabyły się naraay, 
na których cmawiano pian finanso­
wy prof. Krzyżanowskiego i vice- 
prezesa Młynarskiego. W naradach 
brali udział pramjer inarszałeK Piłsud­
ski, vice premjer B intel, mmisier Cze- 
cnowicz, który uprztdnio konferował 
z p. Monnei przeastawicieiem banków 
atneryK ar.skich  J

Wobec pojawiających się pogło­
sek jaKoby rząd otrzymał drugą ofer­
tę pożyczki rzeKomo pocnodzącą z 
kół angielskich, których reprezentan­
tem jest znany z afer finansowych 
Berger Burzyński, dowiadujemy się z 
kół zbliżonych do rządu, że wiado­
mości te pozbawione są podstaw, 
brany jest jedynie pod uwagę plan 
finansowy, który przywieźli nasi de­
legaci z Ameryki. Panuje powszechne 
przeKonanie, > że rząd w ciągu d.iia 
jutrzejszego wypowie się w tej spra­
wie ostatecznie.
Dar Fapfeźa dla rodziny Mar­

szałka Piłsućskifcgo.
Papież, Fius AJ, nadesłał dla roar- 

szałKowej Piłsudskiej i córek jej trzy 
drogocenne różańce w osobnych pu­
zderkach wraz ze specjatnem błogo­
sławieństwem dla rociziny marszałka 
Fiłsudskiegc Największy z tych ró­
żańców składa się ze szmaraguów 
spojonych złotem. Maiszałkowa Pił- 
sudsKa za pośrednictwem kardynał* 
Kakowskiego wystosować do papie­
ża podziękowanie za ten dowód pa­
mięci i życzliwości.

Konferencje p. w. prtmjerŁ  
Bartla

WARSZAWA, 6-IV. Pat. W  dniu 
dzisiejszym p. wicepremier Bartę! od- 
oył dwa -raz konferencje z p. Prezy­
dentem Rzeczypospolitej. Raz o g, 11 
a drugi o godz. 20 ej, oraz konfero­
wał dwukrotnie z panem Prezesem 
Rady Miniktrów Marszałkiem Piłsud 
skini, raz o gedz. 17, a drugi raz o 
goaz, 21 nr.in. 30
Min. Sic&rbii nie pędzie pros­
tować nieścisłycn wiadomości 

o pożyczce.
Wobec powiarzających się często 

w ostatnim czasie, a pochodzących z 
różnych źródeł krajowych i zagranicz­
nych, w.adomości o warunkach i 
szczegółach pożyczki zagranicznej 
dia Polski, których rozpowszechnia­
nie ma niezawodnie w wielu wypad­
kach na ctiu uzyskanie drogą wyjaś­
nień oficjalnych danych co do toczą­
cych się narad uaa uzgodnieniem 
planu finansowego rząuu,—Minister­
stwo Skarbu zaznacza z nacisKietn, że 
nie oędzie wyjaśniać ani prostować 
nieścisłych i nieprawdziwych pozba- 
wionycn cech auienlyczności donie­
sień prasowych w powyższej sprawie.

W chwili, kiedy czynniki miaro- 
dajne powezmą dezycję co do pianów 
i zamiarów finansowych rządu, ogół 
będzie Doinformowany za pomocą 
urzędowego komunikatu o faktycz­
nym stanie sprawy. (PAT).

Nowy .kodeks karny w Niem­
czech.

BERLIN, 6 IV. FAT. Rada pań­
stwa Rzeszy przyjęła projekt ustawy 
o nowym niemieckim kodeksie kar­
nym Nowa ustawa rozszerza swobo­
dę sędziego w wyborze kary. Kary 
za zbrodnie nacgół zaostrzono. Kara 
śmierci Dędzie utrzymana, jednakże 
dopuszczone będzie złagodzenie tej 
kary w poszczególnych wypadkach. 
Wymiar kary za zb-odnię zdrady sta­
nu pozostał zasadniczo nie zmieniony. 
Sprawa ułaskawienia zostaje uregulo­
wana. Przedstawiciele rządu p-uskiego 
uczynili wniosek o uzupełnienie usta­
wy o ochronie republiki. Min,ster 
Rzeszy Hergt oświadczył te gabinet 
.Rzeszy ze wzgleau na doniosłość 
polityczną sprawy ochrony republiki 
nie mógł z powodu krótkiego czasu 
sprawy tej dotąd załatwić. Projekt u- 
stawy o ochronie reDUDliki będzie w 
najbliższym czasie przedłożony Ra­
dzie Państwa ,

I  S m  p a s ta  no z e M a
H t i t  P E S M
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DENTYSTA i  F e id sz te jn  i
przeprowadzi się z ul. Wielkiej ^  

na ul. W iLENSKą  16. ♦,
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Konferencje prof, flftarjana Zdziechowskieg®.
{Le dualisme dana la philosophie rellgieuse. Parls, Blond et Cay).

Iluż w Polsce poirafi tak pisać 
Śliczną o najgłębszych problemach, 
książka, owiana dziwnym czatem. Z 
każdego zdania wydobywa się piękna 
dusza i gorące uczude. Zdzierhowski 
przenosi nas w inny świat, w którym 
oa tylu lat. nitraz samom/, przebywa. 
Oby Książkę jak najprędzej przetłu­
maczono, niechby u nas wiedzieli, że 
wśród powszechnej pogoni za ciężko 
zaobywanym chleoem są iuazie, któ­
rzy myślą i piszą o duszy.

Książka pref. Zdziechowskiego 
zawiera cztery wykłady, które miał w 
marcu 1925 r. w Soroome. Dał im 
tytuły. Chomiakow i doktryna słowia- 
ncfiiska, Włodzimierz Sołowjew, ge- 
njusz religijny Polski i Dostojewski, 
apokaliptyzm

Książka wolna jest od ptdanterji, 
balastu i tego szczególnego stylu, 
który tak często sprawia, że uczeni 
piszą tylko d'a swego cechu, bo po 
za mm nikt ich nie rozumie. A jed­
nak jest ścisłą i systematyczną. Mimo 
tego obawiam się ją streszczać, bo 
wszystko wydaje mi sięgounem pod­
niesienia i ważnem. Będę też bliższym 
prawdy, jeżeli opowiem, jakie we mnie, 
w czytelniku, zbudz ia myś'i i o ile 
p o m o g ła  roi do rozwiązania pytań.

Rosjanina nie porusza kwestja 
transcendentaiizmu (bog oddzielony 
od natury), ani kwestja immanentyz- 
mu z je; konsekwencjami panteistycz- 
ntmt (bog tkwiący w natu-ze), ale 
kwestja ,zła* i jrgo potęgi Z chwilą, 
gdy przyjmuje się dobro absolutnie 
nie jako abstrakcję, ale jako Boga 
żywego, otwiera się przed umysłem 
tylko droga dualizmu Jeżeli, jak mó­
wi Plutarch, mc nie może się dziać 
bez przyczyny i jeżeli dobro nie mo­
że się stać przyczyną zła. to dla zła 
musi istnieć osobna przyczyna, odręb­
ne szczególne źródło. Istnieje więc 
Ormuzd i Ariman, Bóg i Szatan Oto 
OS, około której oDracają f  ę docit* 
kania rosyjskich myślicieli. Jeżel' przyj­
mie sie, że świat jest jednością ze 
iłem, to aloo .trzeba go opuścić, albo 
zmienić Rosjanin przyjmuje tę drugą 
alternatywę, lecz nie w formie trans­
formacji ewoiutywnej i powointl, ale 
w form,e apokaliptycznej, w formie 
wizji nowego nieba i nowej ziemi.

Czy ta umysłowość rosyjska jest 
niezrozumiałą dla Zachodu? Ż pewno­
ścią d’a tych, którzy odróżniają po 
znani" od moralności, którzy prawdy 
nie identyfikują z dobrem, którzy hoł­
dują racjonalizmowi. Ale dta tych, 
którzy rozumowi stawLją granice, a 
poza nim otwierają w swej duszy 
wrota dla wiary, dla tych filozofja 
rosyjskich myślicieli jest zrozumiałą, 
jako filozofja amypozytywistyczna, 
antyracjonalistyczna, jako Hiozofja mi­
styczna, prryczem mistycyzm przyjąć 
należy w tak szerokiem znaczeniu, 
jak to czyni np. Russell, to jest w 
znaczeniu irracjonalizmu. To samo 
twierdzi Mereźkowski- .nasza wola 
najtajniejsza czyni z nas mistyków*.

' Sądzę, że tak postawiona kwestja 
tłumaczy wiele. Dawna Rosja r.ie by­
ła zrozumiałą dla tego Zachodu, któ­
ry myślał tylko pozytywistycznie. Dzi­
siejsza Rosja bolszewicka jest obcą 
inwazją, jest niewolą, jak ongi tatar­
ska, dla wszystkich tych Rosjan, któ­
rzy nie dali się zmechanizować, w 
szczególności dla chłopów rosyjsk''ch, 
bolszewizm oowiem jest dzieckiem 
pozytywizmu Widzimy tei od same­
go początku najazdu bolszewickiego, 
że największą troską jego rządców 
jest załatwienie kwestji chłopskiej, 
czyli doprowadzenie do jakiegoś mo­
dus vivendi między racjonalistycznym 
t ateisiycznym buiszewizmąm a reli­
gijnym chłopem tosyjskim. Drogę 
obrano najprostszą, chłopa należycie 
zadowolić co ao jego materjalnych 
potrzeb, postawiono go więc na rów­

ni z poźytecznemi zwerzętami, które 
trzeba odżywiać, aby mogiy praco­
wać. Wskutek iego tłem, na którem 
powstała i trwa dalej w ukryciu opo­
zycja w łonie rządzącego oolszewiz- 
mu, jest różnica w poglądzie na 
przyszły rozwój włościanina rosyjskie­
go. Ci, którzy przewidują, że naoej- 
dzie chwila uświadomienia chłopa ro­
syjskiego, boją s;ę, że będzie ona 
końcem bolszewizmu. Ze zrozumienia 
tego problemu płynie najzaciętsza, na 
wszystkich polach staczana walka 
bolszewików z religją, stąd płynie 
bolszewicka fiiozof ja mechanizacji czło­
wieka, stąd strach przed przed pozo­
stawieniem w duszy chtopa rosyjskie­
go choćby śladu Boga

Książka prof. Zdziechowskiego 
pomaga do oświetlenia problemu 10- 
syjsk.ego, ate zarazem jest memento 
dla tego Zachoau, który me chce 
widzieć nic, co się roztacza poza nau­
kami przyrodniczemu Jak każdy zbroj­
ny najazd, a takim jest najazd belszc* 
wieki, może i on być odparty przez 
inną zbrojną obcą s'łę Ale jeżeli to 
się nie stanie, to końca bolszewizmu 
można sie dooiero wówczas spodzie­
wać, gdy w Rosji powsfanieidość sil­
ne stronnictwo, które, oparte na reli- 
gji, oawefa się do religijnej na- 
wskroś duszy rosyjskiej Czy i kiedy 
to nastąpi? Któż obliczać kiedykol­
wiek mógł, jak długo niewola narodu 
trwać będzie.

Jest Rosja ostrzeżeniem dla Za­
chodu, bo bolszewizm jest rezultatem 
ubóstwienia rozumu, a dawna Rosja 
myślicieli okazała się bezpłodną, nie 
dopuszczona bowiem do czynnego 
działania, pozostać musiała w dziedzi­
nie mistycyzmu i dociekań

Ludzkość przechodziła przez róż­
ne okresy, ale historja wykazuje, że 
uekreć jeden kierunek cogltatięnis zdo­
bywa hegemonj?, okres ten kończy 
się katas»rofą. Idzie o syntezę, o har- 
monję, którą cieszyły się pewne wieki 
i która osiągali wielcy ludzie. ApoKa- 
liptyzm jest takim samym ekstremem 
mis ycyzmu, jak mechanizacja jtst ek­
stremem ateizrau. Rozwiązanie nie 
tkwi przeto ani tu, ani tam, ale w tej 
transformacji wewnętrznej człowieka, 
o której mówi cnrześcijanstwo .Za­
prze} się siebie*.

Jest rozoział w książce prof. Zdzie- 
chowskiego, mówiący o gewjuszu re­
ligijnym polskim. ZdziechowsKi jest 
jedynym w Polsce, którjby potrafił 
ocikryć te naigłęOsze tajnie duszy 
polskiej i rosyjskiej, kióry wytłuma­
czył, jak się to dzieje, ze np w Ttu- 
beckim i w Hoene Wrońskim znajdu­
jemy tak podobne wizje.

Nie przestanę powtarzać, że Rosja 
jest dla nas, Polaków, najpoważniej- 
szem polem badań Nie przestanę po­
wtarzać, że Polska i Rosja są tern: 
wieikiemi państwami, w których więk­
szość ludności jest rolniczą, a ziemia 
kształtuje ludzkie dusze inaczej, jak 
miasta z ich ciągłym ruchem i lot­
nością. D oświadczenia Rosji uchronić 
nas mogą od nieszczęść, aie też w 
drodze kontrastu wzmacnia w nas 
ideologję, która odrzuci z całą siłą 
mechanizację człowieka.

W takich czasach szczególnie po­
trzebne jest apostolstwo, o którem 
pisał niedawno w swym Liście paster­
skim ks. kardynał Rakowski. Ilekroć 
myślę o ‘ apostolstwie, staje mi 
przed oczami Marjan Zdziechowski- 
Życzę mu, aby dzieło jego życia za­
częło wydawać owoce. Mrożą się o- 
znaki, ze tik się stanie, że ludzkość, znu • 
żona nieziszczcnemi obietnicami wieku, 
w którym panowały nad umysłami na­
uki przyrodnicza ze swemi ,metcdarni 
myślenia, odnajdzie ów cudowny śro­
dek, w którym się styka i zlewa w 
harmonijną całość: natura i wolność.

Władysław Leopold Jaworski.

Rozbicie ambasady Sowieckiej w Rekmie.
FCIKin*, » fV. PAT Na podstawie upoważnienia, udzielonego 

przez c aro ayplotmatczne, stu żołnierzy Czang Tao -Lina wtarg 
n ło dzu w godzmaeti rannych do ambasady sowieck ej w Pe- 
khi e. Po krótkie wymanie strzałów wyparto Rosjan z gmachu 
amoa9ady, W lokalu ambasady znalezione kulomiot, 15 karani- 
nów i zapas amunicja Sowieckiego charge daffaires i innych 
łun fcjonar^ezy poselstwa zatrzymano pod straż? w bydynku 
ambasady sow ieckiej, roiętym przez żofn.erzy chińt k ic h  Kilku 
Rosfan i okofo 20 Chińczyków odprowadzono z ambasady do 
urzędu policyjnego Według pogłosek przyczyną aresztowania 
Rosjan i Cł ńczyków z ambasady sowieckiej byra uprawia­
na przez nich ag-tacja.

Japończycy uciekają.
, LC y  3YN, 6. VI. PAT. Do „ Daily Mail* donoszą z Tokio: Rząd ja­

poński postanowił, ażeby wszyscy Japończycy porzucili miejscowości po- 
ożone w, Środkowych Chinach i zebrali się w Hankou gdzie wsiądą na 
okręty japońskie

Kaurton w  drutach kolcsasf jch .
z-ANOHAJ 6.IW- PAT. Dla uniKnięcia powtórzenia się wypadków, 

jakie zdarzyły się w Nankinie i Szanghaju dzielnica europejska w Kanto­
nie została coczena zagrodami z drutu kolczastego. Na wodach Kantonu 
stoi na kotwicy kilkanaście kanonierek cudzoziemskich, których załoga 
gotowa .est co wyiądowania na wypadek zamieszek, Okopy frsncuskie 
zostały już zbudowane, jak również schrony dla oddziałów policyjnych.

W strzymacie broni ntemiickieji tHr Chin
HAMBURG, 6. V). PAT. Związek właścicieli iinji okrętowych uchwalił 

nie przyjmowa: ani do portów niemieckich, ani też na niemieckie roKręty 
żadnych ładunków broni i amunicji przeznaczonych do Chin.

Tranzyt materjafow wojskowych przez Gdańsk
GF.NFWA. 6. V . PAT. Dziś odbyło się posiedzenie stałej komisji 

doradczej w sprawach wojskowych, moraKich i powietrznych. W komisji 
zasiadają przedstawiciele członków Rady Ligi,

1 rzedmioiere obrad byto przekazane komisji przez Rao‘ę Ligi zapy­
tanie 0/vsokiego Komisarza van Hameia w skrawie tranzytu i magazyno­
wania na terenie w. m. Gdańska mairrjałów wojskowych przeznaczonych 
dla innych po za Polską krajów. W  sprawie tej Raoa Ligi, dnia 23 
czerwca 1921 roku wydała następujące postanowienie- Tranzyt i czasowe 
magazynowanie materiałów wojsKowych jest zaKazane z wyjątkiem uprzed­
niej zgody Rady Ligi. Poprzedni Wysoki Komisarz ustalił praktykę wyda­
wania zezwolenia według swego uznania, przedstawiając następnie Radzie 
Ligi odpowiednie sprawozdanie. Na dzisiejszem posiedzeniu komisja wy­
powiedziała się za pozostawieniem Wysokiemu Komisarzowi prawa wyda­
wania zezwoleń według swego uznania z warumeiem natychmiastowego 
zawiadamiania Rady.

Tajemniczy spisek w Chicago,
C H IC A G O . 6 IV . United Pii>ebs». fti.aso daleko idątych środków ostre .to- 

ici, w  dniu wyborów burmistrza w  pobliżu główne/ siedziby partji demokra­
tycznej przyszło do starci . Eksplodował- dwie uomby, skutkiem izego zest- o 
ri*nnvctt d ewięc osób. W.adze poczyniły natychmiastowe zarządzenia w  ce'u 
zapoDleżcnu n.eponojom. Csta gwardja narodowa została smcoilizo* sna Pte : 
t ja ę c j policjantów, jako też 35 oddziałów kulomiotów pilnuje ulic. W  lokalach,, 
w  których zbierają się spiskowcy i?) przedsięwzięła colici. liczne obławy przy- 
c-em skontiszowa-io tysiące rewolwerów. Ka.dótnów a nawet fpein.ą ilość kulo­
miotów. Przywóaca e s k u w ^ w  Vincent Drucci został przes policję zastrzelony.

W rażenia teatralne.
R. Bernauer i R. Oesterrelcher. 

,.W  rajskim, ogrodzie“ . Komedja w 
4 aktach Przektaa z niemieckiego. 
Wystawiona w Teatrze Polskim

Literatura i Sztuka-

Wyniki hkwidai.iL „H ram ady“ i N. P. Ch.
O wynikach ostatecznych likwidacji poszczególnych placówek B.W.R- 

„Hramatiy*, dokonanej w dniu 21 marca r. b- na skutek zarządzenia p- 
Ministra Spraw Wewnętrznych dowiadujemy się-

W W,lnie rozwiązano: Centralny Komitet, Ceiitralny Sekretarjal, Ko’ 
mitet miejski, Kcło Miejskie Centralne oraz dwa hurtki w dzielnicach Sni- 
piszki i Nowy-Swiat.

W  powiecie Święaańskim rozwiązano 5 hurtków wiejskich. W po­
wiecie BrasławsKim rozwiązano ogółem 69 hurtkow wiejskich W pow 
Dziśnieńskim rozwiązano Kom. Powiatowy w Głębukiem oraz 15P hur­
tków. W pow. Oszmiańskim rozwiązano 6 hurtków wiejsKich. W pow. 
Mcłodcczańskim rozwiązano Komitet Powiatowy, 3 Komitety Gminne oraz 
132 hurtki wiejskie. W  pow. Postawskim rozwiązano Komitet Powiatowy 
w Postawach oraz 104 hurtki wiejskie. W pow- Wilejskim rozwiązane 
Kom. Pow. w W !lejce oraz 68 hurtków.

Likwidacja nie objęła terenu powiatu Wileńsko-Trockiego, ponieważ 
B. W. R. Hromada nie posiadała tu swych placówek lokalnych Ogółem 
więc na terenie całego Wojew. Wileńskiego w dn. 21. Ili zlikwidowano 
558 lokalnych organizacyj Hrpmady. Likwidacja wszędzie odbyła się zu­
pełnie snokojnie. Nigdzie nie ujawniono najmniejszej niechęci łu!> oporno­
ści ze strony ludność: białoruskiej względem organów policyjnych wyko- 
nywujących rozkaz władz administracyjnych o rozwiązaniu placówek Hro- 
mady.

OJnosnie hkwiJacji poszczególnych placówek N. P. Ch. dokonanej 
w dniu 21 111 r. b. dowiadujemy się, że w Wilnie rozwiązań", Sekretarjat 
Wojewódzki tej partji, w pow. Wik Trockim rozwiązano 5 kół N P. Ch., 
w pow. Święciańskim rozwiązano 3 koła N. P Ch., w pow. Brasławskin* 
rozwiązano Komitet powiatowy i 2 kola w Ozterowcach. Na terenie pow- 
Oszmiańskicgo, Postawskiego, Dzisieńskiego Wilejskiego 1 Mołodtczatą- 
skiego N. P, Ch. nie posiadała organizacji lokalnych. P-zebieg likwidacji, 
która objęła ogółem 12 placówek N.P.Ch był wszędzie zupełnie spokojny.

Teatr Polski cofnąwszy się do 
ngranego jak ma,o kióra sztuka po 
wszystkich scenąch polskich, melo- 
dramatycznego po dziurki od nosa 
„Szału", cofnąwszy się aż tak bardzo 
wstecz ...aby ttir. pięKniej skoczyć, 
wystawił onegdaj bardzo ładną, bar 
dzo sympatyczną, efektowną a głęb­
szą s/tukę dwóch autorów niemiec­
kich.

Rzecz polega na tem, żt dobra 1 
dzielna dziewczyna, sama jaK palec 
na swiecie, poniewiera się jako śpie­
waczka kaoaretowa w mocno prowin­
cjonalnym Klausenburgu (przecs woj­
ną tu Węgrzech, obecnie w Rumu- 
rji). Sflsses Mćtdel .. jak mówią w 
Wiedniu, prawie z rozrzewnieniem w 
oczach Laiwo domyślić się co nie­
szczęsna Tiiiy Hasselbsrger przecho­
dzi... za kulisami (z „separatką*  ̂ ta­
kiego klausenburskiego Pala.s ae Pa- 
ris. Tem łatwiej zaś domyślić się. po­
nieważ pierwszy akt sztuki jest, wcaie 
nawet drastyczną, demonstracją tego, 
co prześliczna a dzielna i cnotliwa 
dzitw czka przechodzi w , zakładzie* 
pani Suss właścicielki owegc nocnego 
szantami.y

Czuwa jtdnak los dobrotliwy nad 
sierotą, co gotowa jest tychlej rzucić 
się na brUK z trzeciego piętra niż 
uieaz... namowom np. takiego p dy­
rektora Glessinga Znajduje najtkliw­
szą opieKUnkę w osobie pewnej au­
tentycznej baronowej, które ją—a-lop- 
ijti Tym rzeczy składem % aje Til!v 

Hasselberger na ślubnym kobiercu z 
potomkiem wysokiegc rodu, pięknym 
* 'łopcem ale i niecnym karjerowiczem 
Gebhardem vot. Wrrneckt. Staje ua 
ślubnym kob ercu, ale... jedną tylko no­
gą. Do ślubu--nie dochodzi. >łagle i 
niespod?iewanie bomba pęka. W  zys* 
cy dowiadują się, że Tilly Hasselber- 
gpir jtst tylko świeżo upieczoną baro­
nówną, zaś jest z zawodu ...śpiewacz­
ką z nocnego szantami. Awantura, 
skanoal’1 Oczywiście cała rodzina v0n 
We-necke odsuwa się od panny mło­
dej jak od Yc powietrzonej. A najgo­
rzej, że i piękny Gebhard całkiem tra­
ci serce dla takiej narzeczonej! Wów­
czas dzielna i szlachetna Tilly Hassel- 
berge ciska pod nogi wszystkim tron 
Werntckom i roDzonemu narzeczone­
mu nietyiku rodzinne klejnoty oraz 
koronki prababeczne lecz i—o zgro- 
zol za. lą z siebie zawadjackim ge­
st Ti i., ślubną slikrjię, A tu właśnie 
rchoazi do salonu, pan minister, 

największa okrasa mającej się oabyć 
weselnej uroczystości.

Niebywały skandal w „najwyż­
szych sferach towarzyskich" roztrąbi- 
ły gazeiy na świat cały. Baronowa i 
Tilly bez grosza. Nawet me mają za 
~0 wyjeebać... guzie oczy poniosą. 
Czarna rozpacz, âmilja von Wer- 
necke proponuje Tilly hojne odszko­
dowanie... byle tylko wyjechała z ma-

s oją choćby na koniec świata. 
Tilly drze 50 cio tysiączny czek Ko- 
cna swego Geohard‘a. „odszkodowa- 
nia“  nie przyjmie. W krytycznym tym 
momencie i w życiu interesującej he­
roiny i sztuki, zjawia się nad wyraz 
svn  ̂itvczny Deus ex machina, Jest 
ło 75-letni książę Ebersmark, w do­
datku jeden z najbogatszych ludzi w 
Niemczech; trochę dziwak a całą gę-

oo Aieicsandrowi Ś w ię to c h o w s k ie j 
przyznano lagrodę 'it- adię miasta Łodzi 
w-ynoszącą 10 000 zł. Kiedyś to nka.że się 
na forum publicznem nagroda literacka mia­
sta Wilna, .ającego cl okazalsze tra­
dycje literackie niż .-polski M nch<*ster>?

ao Kult Beeihcsena d“ ieko sięga 
W  Jerozolimie, w auli hebrejskiego nniwer- 
sytetu odbyta się urjczysta Ąkademja na 
uczczenie setnej rocznicy *g( nu Beetr .vena.

co Kino a książka. v, Warszawskim. 
Klubie Artysiycznyit odbyt się na powyższy 
temat wieczór dyskusyjny, wzięi' w nim 
udział zarówno miłośnicy kina jak przeciw 
nicy.

co Katedrę języki, polskiego i litera- 
tiary otwaito w S fsnach Zjednoczonych w 
Hannoyerze w tpoitejszeir Darthmouth 
Cyłlege. Otjął ją prof. Erie P. Kully, który 
miał dwa laia temu szereg wykładów na 
wszechnicy Jagiellońsk ej w Kr ikowie.

co Min, ,niCy Sceny P o lsk ie j w P a ­
ryżu urządzi. głównie za przyczyną i sta­
raniem p Edwardr Woromeckiego przed- 
dtawienie iłoż ne z części literacki?;' i kon. 
ctrtowej, Oaegrano dwie jednoakiówiri St 
Dobrzał fkiego-

co Zygmunt Dygat dał w Paryżur w 
sal' Eraida, recital łortepianowy.

co Nu międzynarodowej «ryatawie 
muzycznej w Cent wir komisarz itni-de- 
legatami Polski bedą pp. L. Binenthal i H . 
Opieński.

co Na międz jarudoweł wystawie 
grafiki we Fl^fencji będzie urząizał dział 
poiski i Polskę reprezentować Władysław 
Skoczylas.

oo Stolecie Ro antyzmu będzie ob­
chodzone we Francji w toku bleżąSym z 
niemałą uroczystością. Już się rozpoczęły 
poszczególna momenty związane z obcuu- 
dem W Parjżu, w domu Balzaka odoyła 
się uroczystość na cześć ozopena. 0 tem aby 
''“ ilno przypoianiało sofcie llo zawdzięcza 
blasku Romantyzmowi literackiemu — .akoś 
nie słychać.

j o  -iKról trędowutyi, taki ma tytuł 
•sensacyjny* najświeższa powieść P .w łh  
Benoit—już przrraóana na film.

bą szlachetny człowiek; z tradycjami 
we krwi naprawdę wielkich tedów.

Zna z gazet całą sprawę do najj- 
droomejszych szczegółów. Zachwy­
cony jest postępkiem dzielnej, sbd- 
kiej d7 swezyny. Przychodzi ofiarować 
jej swoją rękę, swoje książące nazwi­
sko i Całą swoją olbrzymią for!u tę— 
po najdłuższem oczywiście życiu, któ­
re, mój Boże, nie zanosi się już chy­
ba na długowieczne.

Czy może być pięknieisze uwień- 
crenie, wzruszającej naprawdę przy­
gody/

Wir-ma kcmedja lekności francu­
skiej, wszelako wcaie zręczna, z mo­
mentami rzetelnego humoru. Wzru­
sza i pobudza do zastanowienia się.

Początkowo zdawać by się mogło, 
że p. Piaskowska za mało jest i byt 
może „słodką ozie«czyr.ą“ w typie 
wiedeńskim; gdy atoli autorowie za­
częli sypać dramatyczneml rysami, 
zdobyła s,ę p. Piaskowska na bardzo 
ładne akcenty dramatyczne, nietylko 
peltit ognia lecz i ujmującej szcze­
rość: Dodajmy frapującą urodę, a
będziemy - mieli tajemnicę r óardzo 
pięknego premierowego sukcesu. I  ecz 
nik t«k nie zawojował widowni jak 
p. Wołł?jko. Z postaci księcia zrobił 
cacko autorskiej roboty. Wszystko, 
co dodał taj figurze, łącznie z machi- 
nalnem parskaniem śmiechem jest 
wręcz przepyszne Sypały sję oklaski 
przy otwartej scenie P. Wyrwicz nie 
dał siebie ubiedz nikomu w oaatto* 
waniu roli i trzymaniu jej w cuglach 
—a łatwo ją było niesmacznie prze- 
jaskiawić. Wogóle należy „W  raj­
skim ogrodzie*' do sztuk najlepiej 
granych — i wyreżyserowanych — w 
tatrze Polskim Publiczności podo­
bała się bardzo

Czesi. Jankowski.

Kazimierz Błaiejewicz ♦
Y  Inżynier Mierniczy Przysięgły

r k Z E P R O ^  \DZ1Ł S IĘ  na uli :ę 
Oojazdowe S (w  pohltżu Urzędu 

Ziemskiego), telefon 12--30. 
Pomiary, parcelacja, komasacja,

?  |k«r.dacja serwitutów, ekspertyz! 
sądowa, kreślenie piat.ów.

* Mowott wydawnicza
T WITOLD ŚWIDAX,  „PO JED Y N EK "7/ — -
♦ ze stanowiska polityki kryminalnej.
•f ' Cena 1 z? 60 gr.
?  Do nabycia we wszystkich księgarniach

*
X
n
4*

i

* j/ t i  T A I N IO ^ P l razem barda narodowego najwyższe jSlowackiego, i cała orgat. zacja du- nającego na emigracji Slowackrego pie o wiel*; szybszem niż — wiele in-
/\łV  1 miary? chnwa Słowackiego i poezja Słowackie- była Warszawa politycznym symbc- nych u nas spraw.

Na sprowadzenie zwłok Słowackie- Dość, że w Krekowie; dość, że go! Czyliż możs być kontrast bardziej lem Polski. Gdy Słowacki wota: „Ja Ikroczystość obejmie niewątpliwie 
au kf&tka glossa do jdezwy Straży na Wawelu. A gdzieżby jeżeli nie w szalony? Czy może być dla nastroju nie wieizę, abyś ty się, Warszawo, środov is ka kulturalne caiej Polski.
Piśmiennictwa Polskiego.—Tujemni- Krakowie? Gdzieżby jeś1 nie na Wa- u grobu Słowackiego miejsce jak zlękła carckiego czoła i carskich ry- O y—Wilno o tem pamięia? Czy nie
czy odczyt warszawski n Karin Mi- weiskim naszym Akropolu? najmniej odpowiednie i sprzyjające cerzy eto" to ma przeere na my "ii wypadałoby już teraz zacząć przygo-
chaellso4iil.— Wyśpiadskt i Zdzie- A jednak—nawet i w takiej spra- jak właśnie teraźniejsza Warszawal nie specjalnie Warszawę lecz Polskę towywać sie d< godnego powitania
chowski na horyzoncie paryskim,— wie, zuawałoby się nie nasuwającej Metropolja polityczna odrodzi nej wogóle  ̂Operuje poetycktem pan pro prochów Słowackiego przybywałących

Wiersz k zc ,Zwro(htdyu. *arinpoo ńistinpiin .u'vhiirhnał“ rozłam

lak dreszczem przebiegła przez ------     ̂   1---- — — - . -- --- . . -, _ , . - -
orase po iką w adom jsc „Sprowadzę- elita literatury współczesnej polskiej, Akademicy, ale tylk« me campo santo miał. Pragnął ją mieć za toiicr o popularnem wydawnictwie oitolicz- 
Se zwłol Słowack^o do PoIsm jest mianowicie Straż Piśmiennictwa Pol- dla grobowca najsenzytywniejszego wskrzeszonego Państwa Polskieg;. nościowera.. A i w dniu uroczystość 
r-rozą pustanow-oną! Przewiezione skiego. Co to jest Straż Piśmiennie- poety, najsubtelniejszego w przsoziw- jak wszyscy ia nveć pragniemy i nikt wawelskie) n-? sposób że będzit 
beda dróg- morską, nastatnu po’.- twa Polskiego, już potroszę zdążyło iym, najszlachetniejszym artyzmie. K.o z nas, broń Bsżł, storccznośc W„r zagrać w Teatrze Poiski .1... cap łap 
sk m Wylądują na morskirrn wy- przeniknąć do świadomości soołe- przfcz zgiełk i tumuM Warszawy pój- szawy nic myśl. : nigdy nie norvśli w pośpiechu .. „Damy i huzary", jak
isr tu poiskiewi, w Gdyni*. czeństwa. Jest to gremjum najzniko- dzie obcować z duchem Słowackiego Iknąć—ale niechże Straż P: P-̂ wszystkie tir się omal nie zdarzyło 16-go

Ne żaden komitet, nie żadnr „gro- mitszych i najzasłuieńszych pisatzy u jego grobowca w katedrze św. Jana, swoje dłon.e na sercu położy i orzy- marca..i
:enia do nolsk.ch, kwiat literatury rodzimej, do której nikt nie zagląda bez jakiej zna, że jeśli kiedy pomyślał Słowacki A i po alejach parkowych w Ja-no“ dopełni aktu sprowadzenia — --------    -......... , ------  — --- , ..... =. . - - , J  ■

ojczyzny prochów Juljusza Słowackie- Jest to zawiazek mającej powstać uroczystej potrzebyl o tem gdzie też spoczną jego poHib szun°< n możeby już cienie Lulki
go Dopełń aktu oełnej pietyzmu i liczyć dwadzieście i j-dntgc człon- Straż w odezwie swoiej zwraca ły, io z pawnośJą do wa'szawski>n Smadeckiej i twórcy .Godziny mvśh 
elorvfiKacji redn.go z "ajwnkszych ka Akademji Polskiej. uwagę, że w podziemiach katedry oruków nie zatęsknił. Rychlej mu już zacyjły nocą księżycową ukazywać się
ooeiów świata im rząd odrodzonej S. P. P  nie zgaaza się aby choć- warsz iwskiej „tryskały z serc ofiar- we wspommeniach Ikw podkrzemie- ludziom przypominając .m, że .û , już
p 0iskj by nawet w grobach królewskich nych ognie Kordj*anowego spisku"..- niecka mogła zaszumieć... a jeżeli o mają odezwać się na całą Polskę wa-

Gdy również rząd, — królewski miano złożyć na Wawelu popiołySło- Cóż z sgo? „Par Tadeusz" calutki iV;słe cłredz-o mu, to »r: .ie równa welskie dzwony?
Ludwika FiMpa — wysłał po zwłaki wacklego! Broń Bażel Czeka na nie rozgrywa się w Ne" ogróazkich stre- W !sła pod Warszawą Wiśle z pod
Napoleona na wyspę św. Heleny flo- —jak czytamy w' odezwie Straży opu- nach a MicKiewicz leży na Wawelu. Wawe‘u. Karin Michaelis, w^lka literatka

hę pod dowództwem królewicza blikowanej w prasie—Warszawa, naj- I nikt jego prochów nie myśli spro- Natomiast rację kompletną ma duńska, autorka słynnej książki „Nie- 
k îęcia de Joinv,Ue, kwestji nie było dtoższa, rzekomo, sercu poety. wadzać do Nowogródka. Duch zaś Straż Piśmiennictwa Polskiego po- Bezpieczny wiek* (kobiet), działaczka

azie maja soocząć na wieczne czasy Wołał on przecie: ze Słowackiego trumny płomieniejacy wstrzymując od sprowadzania do SDOłcczna osobliwie na niwie niewie-
J O tyj gotowa twą krew Chrystusową —jak czytamy w odezwie Straży— Polski, wespół z nrpcham. Słowackie- §ciego ruchu emancypacyjnego bawŃ

Rzucić na twarze wątpiące błade. może aż nadto dob zc „wska-.ywać go skromnego pomnika, ood którym ja Drzez czas dłuższy w Warszawie
l "ó"7k“waJton“ ch twich°gsiSam narodow, drog, coraz góraiejrze'1-  z na Montmartre spoczywały irzez lat przyjmowana nader serdecznie i wy-

igłową Wawelskiego wzgórza. Nawet rychlej tyle. Był nn ow pcmniczek — jak stawnie przez warszawskie nietylko
1 jeszcze ;o_ kolumnie pisał war- go Jbędzie naród wypatrywał Uita- pięknie wyraża s ę odezwa—„jedrym literackie sfery isicz rządowe.

odczytu 
Karin

prochy zwycięzcy z pod Austerlitzu i 
Jeny. Rozumie się—w Paryżu! Takiej 
jednomyślności wobec sarkofagu z 
j rochami twórcy „Króla Ducha" i
„Arhelirego"—niema. . _ . „  . . . . .  . - - . _______

Rząd wziąwszy na siebie sprowa- szawskiej króla Zvgmunta, i o ka- żującego się stamtąd — niż z nad ze słupów wbijanych m obczyźnie pQ wy£łoszemu jednego 
nie zwłok Słowackiego do ojczyz- tedrze św. Jana i o Starem Mieście, i warszawskich dochodowych kamienic, przez rozproszony naród". >cua wszystKich*, wygłosiładzeni

ny, zadekretował, że "złożone dvć w  poemacie Dantyszku znajdziemy ist- Co zaś do wpatrywania się Sło- Niech tam oamtątką po tułactwie Michatlis odczyt drugi specjaln.e i 
rniją w Krakowie „na wzgó- ny „wybuci wulkaniczny miłości dla wackiego w Warszawę, co do płomień- naszem zostanie. wyłącznie dla kobiet. Do tego stop-
rzu W--iwelski>m‘‘. Nie precyzując: czy Warszawy"... Ergo —postawmy trumnę nych alokucyj skierowywanych przez Melancholji pustego grobu mieć nia specjalnie i wyłącznie dla kobiet, 
obok trurrny Mickiewicza, czy w ja- Juljusza w podz emiacn katediy św. poetę ao Warszawy r»ie do mnego nie będzie. ie wstęp na odczyt był mężczyznom
kim innym przybytku godnym takiego |ana w Warszawie! jakiego miasta, to wytłumaczenie tego Podobno sprawa sprowadzenia wzbroniony.
jak Słowacki potentata Poezj1, a za- Warszawa-., teraźniejsza,—i prochy faktu leży jak na dłoni. Dla przeby- zwłok Słowackiego ma pójść w tera- Nie jest to wypadek zwykły. Wol­

no go nawel nazwać zgoła nie pra- 
ktykowarym Sala oaczytowa nie Jest 
zazwyczaj... łazienkami rozdzieionpmi 
wysoKą ś aną na .dla pań* . „dla 
panów*. To tez nie dziw, że sensa­
cyjny zakaz - jak piszą gazety war­
szawskie—wzbudził niezaspokojoną 
ciesia.vość mężczyzn i zaintrygowął 
kobiety, które wypełniły salę po brze­
gi. Prelegentka zwróciła się do pu­
bliczności z prośoą, aby tkfść jej re­
feratu pozostała miedzy słuchaczkami 
> n e przedostała się, szczególniej za 
pośrednictwem pr̂ sy, nazewnątrz.

Jeszcze gorzejl Wszak to już 
kompletnie nie można wytrzymać 
Co?

O zem że takiem mogła mowif 
Karin Michaelis kobietom, że o tem 
mężczyznom... .ani słowa!* Rąbek 
tajemnicy — aczkolwiek zachowując 
nieskazitelną lojalność uchyla w „Na­
szym Przeglądzie* pani Faulina Ap- 
penszlakowa, która rozumie się na 
odczycie byia,

Karin Michaelis rozwijała bardzo 
ciekawe i mądre uwagi oraz poglądy 
na żywchią i palącą sprawę taną 
jest... problemat zdrady u mężczyzny 
i kobiety Szalenie drażliwy temat-..

P"ni Appenszlakowa wzdycha: .ja­
ka szkoda, że muszę zrezygnować ze 
sprawozdania z odczytu, dvi to od­
czyt tak piękny i głęboki, że wypada 
tylko żałować mężczyzn, którym 
wstęp był wzbroniony!*

Pani Appenszlakowa zechce wie­
rzyć, ze najbardziej poszkodowanym 
jest p^zący te słowa. Co by to mo­
gło być za sprawozdańkol
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KURIER GOSPODARCZY
ZIEM WSCHODNICH. *
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Rolnictwo a walka 
drożyzną.

W oktesie obecr.ych zmagań

. miejsce jak d/tychozas niejednokiot- tów, stanowiących wiasność gospo 
^  nie praktykowano ziarnem zbożowem aarzy miasfeczka Miadzioł, pow. Po - 

— otrębami, środkiem stanowczo Stawskiego, oraz gruntów należących 
tańszym, co wpłynąć musi na wzmo- do kościoła katolickiego i prawosław- 

z żenie podaży zboża, jako też na od- nego w Miadzioie. Pozatem był za- 
diOźyzną, stanowiących dziś jruno z nizenie kosztów hodowli bydła i nie- twierazooy układ dobrowolny ólikwi- 
.głównych zagadnień naszego życia ,ogacizny, a temsamem przyczyni się dacji służebności, obciążającej mają- 
g ospodarczegu, wszyscy interesują się również do obniżenia cen mięsa, tek Ratałow, pow. Brasrawskiego, 
żywo środkami, zmierzająceml o sa- N)e wątpimy, że akcja ta oanie- własność Aliny Niezabytowskiej na 
nacji tego sianu, a zadaniem prasy S)e skutek pożądany. rzecz wsi Burewszczyzna. Następne
jest zwracać społeczeństwu uwagą posiedzenie Komisji odbędzie s.ę w
nitiylko na istotę i źiódła drożyzny, KRONIKA MIEJSCOWA, dn. 5 i 6 maja r. b.
lecz także na fakta świaaczące o po- _
61epiC sanacji. w ,p k m ‘  podatK^  ób “ i "  WARSZAWSKA

N.kt nie wątpi że stan drożyzny Q Ustaw& p dgtku 6 kwietnia 1927 ».
zależy od wysokości kosztów pro- s} m oc, a„ r0u P -ada brj„ Dewt.y I walut,
aukcj', Które w niezmiernym stop- . Z Z j  nielednokrotriie wład/e central- Tr 1
nlu oBciąJane bywają kosztami haud- h i l J  1 *-5J SOT
oukcji, które w niepom.ernyn' stop- ^ y ^ i^ d p S ln ^ w t e d z ^ c e S  ^

żane bywają kosztami naud- __ u . 1  '    Doim-r 8.92
iowymi z tytułu pośrednictwa handlo- JJ®. !  ; !af Ic,,ia Funty angielskie 43.47 43.58ego. drogą okólników właściwej interpre- rloianujk 358,12 359 2

43.47 
8<o 

35,10 
26 51 
1(2,15 
125.81 
43.20

43,58 
b.9! 

35.19 
26,67 

172! 58 
126.14 

1,31

Kupno.
8 9U 

43.36 
15",2C 
43 '6 

.91 
35,01 
2f,45 
171.72 
125.57 
43.0?

W alcząc z drciyZną wk-ISmy d,- g P S K i t ó w P' S ° i f  * . a l
i f ś :  a t Jeg0 usś  «  a  m
da ta wiana by- hasten wy,*órf 6 w ^ fd z L iS ' S S r p f f i
V o X y  'S S S S S S  S O S - V  przepisy, eo nijfed Jrp tn !?  W. dt, 
oórfabrvkatńv ako też nrz sorze- wywo /̂w o sPrze 1 narzekan.a Papiery Procentowo
ciażv " roduktów 76 s,,rony ! '“r SosPodarCżych. Jak 5 pr. pożyczka konw. 60.75

o —.o r,aCTa ,hut wiadomo, ostatuio odbywały się w 8 proc pozyczta Lon» 98.75Realizacja tego me wymaga zbyt- D (~CZeeólnvcb izb ich skarbowvch FoWczks koi-jĉ a 103 
nich hudów i wysiłków, ni:mi,ej p naczeJ ni!̂ v urz lć ' skarbo 'Potartłwka 52.50 52.4Q52.75. £  
niezbednem jest otrząśnięcie się pro- * l. ; _ ■ u » u . . 6 proo pożyczka doiarc ws 84,75
duceniów rom r̂ 1 ? dotychczasowe! wyc na ziazdac tych wyniesiono & pr listy zastawne Bar,ku Oosp. K.aJ. 8o.50m szereg rszolucyj W kierunku spowo- 8 pr. Pifis& Banku Roi. 86. 86,50

7 *vw « J S i  dowahia kodyfikacji wszystkich obo- itó  proc l.siyKred. Ziem 53.75 53 60 5375mecznd jest doDra wola z żywszem „ „  ( proc listy kredytowe ziemskie 47,75
zainteresowaniem odnośnych sfer na- ^  uf odnośnie po- e proi . |isty zastr,wnewarsz. zlot. 71,70 75,71
nlrec7i.<qrvrr.i <sie .tn korzystnymi wa- da‘ku °*  Otowego! t, proc> warszawskie zt 69, i9,10 ,
unk S'̂  bowiadujetny, w powyż- 7 proc. listy Tow. Kred Przemysł Polski 75

T r?mi' , , . , j  SZ(0 sprawie został wydany orze;Do szczególnie korzystnych dla ^ ,n Skarbu obszerny okólnik. Okól
w ytwórców rolnych okazji kupn za- njk jen dctfinjujk pojęcie hui tu i de-
liczvć wypada wystaw,ane m sprze- (aiUj ustala odpowiednie stawki po­
da; przez wojskowe „fć a uzyskiwane datkowe od niektórych artykułów, co
p zy przem alt, zbędne dla zarządu jo  których dotychczas istniały sprze-
wo.skowego otięby. czne poglądy, jako też reguluje kwe-

Czy'aiHc świe c wydane odnośne stję postępowania odwoławczego i « ,,X ' 1 tu
rozporządzenie M S. Wosk. Dep. egzekucyjnego.
VII Int. L. 41974/20. W. Z. podnieść — (b) Z posiedzenia Okręgo- Ll8ty ZMt*'
naieży konstKwentn.e przez władze wej Ziemskiej Komisji w Wilnie, ^ il. B. Z. zł. ) 43,
wojskowe rozwijaną akcję oswobodzę- W  dn. 4 i 5 kvd‘etnia odbyły się po ® Proc- boi. Wil. B. Z. 1 d. 7,35
nia się od pośredników i zbliżenia siedzenia Okręgowej Komisji Ziem- Złoto.
s>ę do producentów rolnych. skiej w Wilnie. Przewodniczył prezes Rabie 4 6̂81/4 4 ,ó7t/s

Celem odebrania pośrednikom O Ul Z p. St. ffciezyński. ' Pauierv oafistwowe
handlowym możności nabywania otrąb Komisja zatwierdziła projekty sca- n  . . p. . . 
w celach speKulacyjnych i na wywóz lenia giuntów posr-czególnych wsi Lr,]ar(’%Ka 0 ao‘- ^  
zagranicę — główcie jednak z myślą województwa wileńskiego i postano- Akk
pozyskania rolników dla bezpuśred- wiła wdrożyć szereg Dostępowań sca- Wil- Pryw. Bank Ziemski r. 250 75-

a nich doSiaw zbeża ctileoowego i owsa leniowych, m. in. na obszarze grun- Bank f diski zł. 100 128
*  — intendentura wojskowa zmieniła  _____ ______________

praktykowany uprzednio sposób sprzt 
dąży ottąb wr dicdze przetargu i 
obecnie przydziela je bez przetargu 
organizacjom i zrzeszeniom rolniczym, 
celtm rozdziału pomiędzy ich człon­
ków', przyczem obowiązuje proceder
następujący:

ilość otrąb przeznaczona do 
sprzedaży, z rówmoczesnem postawie­
niem do dyspuzycji i wymienieniem 
ceny kupna, względnie sprzedaży —

został wydany orzez 10 proc. m. Siedlec 79,50 t . En
6 proc. obligacje m. Warszawy z 1925-16 34,50

OIEŁDA \VII EŃSKA. !
\tfllno, dnia 6 kwietnia, 1327 r. 

Banknoty.
Dolary St. Zjedn. 8,9 Uj2 

wskie 0,04 
Listy  zastawne.

K R O N I K A
CZWARTEK 

7  Ddl
Bpitanj isza 

Jutro 
7 boi. N m.P.

Wscn, sł. o g. 4 in. 59 
Zach. sł. o g. la m. 17

iojereja jana Kraskowskiego.
Akt przysięgi odebrał p. Wojewo­

da Raczkiewicz w obecności Vice- 
Wojewody p. O. Malinowskiego, 
Kierownika Oddziału Ogólno-Prezyd- 
jamego p, P. Raut i Kierownika Od*

P°aają ftejonc we Kierownictwa nten- Spostrzeżenia mett or łloglckns Z«Uad uzialu Wyznań d. W. Piorrowicza. 
dantury, znajdujące się w Wilnie, Meteorologii U. S. O.
Grodnie i Wołkowysku do wiado- 1 lni* 6~*v 1V27 r-
mości znajdującym się na terenie da- Clśni.nle 1 75l
nego re'onir intendantury zrzeszeniom 8 nle f
rolniczym, jako to: spółdzielniom roi- Temperatura 1 1 4
niczym, związkom ziemian i malorol- średnia j
nycłi, kółkom rolniczym i t. p, Kup Opatf za do- J 
no oirąb uskuteczniają rolnicy na d» w  mm. )
nodstawie asygnat tychże organizacyj Wutr \
rolniczych za gotówkę — we wska- prŁ| waźający J Potadniowo-Wschodn.
zanych Drzez J-'ejonowe Kierowricty/a o » g it Pochmurno. Minimum za 
"te dantury Rejonowyeh Zakładach dobę—Ô G. Maximum za dobę-f-5. Ten- 

Żywnościowych. dencja baromefryczna spadek ciśnienia.
Realność :eny sprzeaażnej gv a- iiD 7 Rnni*/A

''antuje okoliczność, iż ceny te usta- U R ię u u w A .
ane są przez R< jonowe Kierown. in- — Akt przysięgi nowomlano-

Na zwrócone przez Pana Woje­
wodę do protojereja Kraskowskiego 
słowa powitania i złożenia życzeń 
odpowiedział nominał, zapewniając o 
wierności Kościoiowi Prawosławne­
mu i Państwu Polskiemu. Po tym 
akcie p. Wojewoda udzielił ks. Kra?- 
kowskiemu posłuchania prywatnego.

M IEJSKA
— (x) Przesianie proiokulu 

uchwal Rady Mejskiej do za­
twierdzenia. W dniu wczorajszym 
magistrat n>. Wilna przesłał do p. 
Wojewody protokuł z posiedzenia

1 nwwomiano- Raay MiejsKicj z dnia 31 marca rb-endantury komisyjnie, przy współ wenego czlonk* Konsystorza z QV0śba o atwierd/enîz prośbą o zatwierdzenie
— (xj Posiedzenie komisji dlaudziale dwóch przedstawicieli tniejsco- Prawosławnego. W dniu wczoraj   a icm ^

wych organizacyj rolniczych. szym odbyio się w gabinecie Pan 1 stwie.dzeńiaap"oTDodarkrnaOJ' rvZ
\kcja powyższa rokuie poważne Wojewody uro^yste zaprzysiężenie źnj mifisjcjej8 cv dniu dzisieisz m 

korzjści romikom, gdyż daje im nowomianowan^0 członka Konjsjfc 0 „ Qdz 8 wjecz. odj3edzjC si- ^ Ma- 
moiność karmienia inwentarza -  w storza Prawosławnego w Wilnie oro- gistrac{e p0, iedzenie 3misli|ę w c;,u

zbadania gospoaarki na rzeźni miej­
skiej, jak również kiszkami wydzier­
żawionej w swoim czasie przez Ma­
gistrat m. Wilna niejakiemu Ŝ nejde- 
manowi.

Komisja ta, jak wiadomo została

Poświęcony rozważaniu r analizie naj- chodzi... Nowy zeszyt, jedenasty z 
donioślejszych oroblematów aktual- kolei od zapoczątkowania wydawni- 
oych. Tytuł: «Cahier de la Nouvelle cłwa, ukazał się temi dniami. Są
Joułirće». Zeszyt każdy obejmuje ilustracje, tak zwane , kompozycje* *v'’iuisja j ■ \ wiauumo zosiaia 
200—250 stronic. Bardzo poważne i tym -azem p Wł. Strzemińskiego. Sa c/ ,11̂  na wniose ,r"df£LSO P 
interesujące wydawnictwo. poezie .. v Studmckicgo, na odsiedzeniu Rad\

Najświeższy zeszyt, poprzedzony Oto przykład. Wierszyk p. 
wstępem podznaczonym przejrzystym Elinówny:
kryptonimem P A. (Pauł Archam 
haultj, mający zbiorowy podtytuł « Du­
sza rosyjska*, zawiera oprócz drob- 
Jiejszych prac i sprawozdań cztery 
kapitalne studja. Wśród nich znajdu­
jemy odczyty Marjana Zdziechow- 
skiego wygłoszone w marcu 1925-go 
w paryskiej Sorbonie.

Obok Zdziecnowskiego zabierają 
w nowym zeszycie kwartalnika głos: 
A. Miróglio (o emigracji rosyjskiej), 
Mikołaj Berdiajew (o rosyjSKiej idei 
religiinej) i Sergjusz Bułhakow. Studjum 
BułhaKOwa rozpoczyna się słowami: 
Żadna katasłrofa nie oa się porównać 
Pod względem nagłości, rozmiaru i 
Potęgi niszczycielskiej z upadkiem 
nionarchji w Rosji. Un miracle de 
wal a etó accompU..."

Zapoznawanie Francj. z ruchem 
zagraniczr.ym socjalnym, literackim, 
ar‘/stycznym i ekonomicznym ma na 
TjIu powoicnny miesięcznik paryski ,Le 
Monde Nouveau*. W  zeszytach grud­
niowym, zeszłorocznym, styczniowym 
tegorocznym i lutowym (marcowego 
j“szcze me otrzymaliśmy) mamy trzy 
pierwsze ciągi orzekładu wierszem, 
■Warszawianki* Wyśpiańskiego. Tłu- 
maczyła p. Lćmie Knoii. Niestety

Rady
|U|i; Miejskiej w dniu 17 marca r, b. W 

skład tet komisji weszli pp. radni- 
Lubię dzień konający w znużeniu Sienkiewicz, Stadnicką Uziałło, Rudni- 
Śwdatło czerwone na ledwabiu ży- c 1 lni 11

randola, — Zatwierdzenie nad-
Lubię zmierzch osiadły w błysku zwyci dodatku za zużycie ener- 

papierosa, Si* elektrycznej. Urząd wojewódzki
Rozżagwiony niepokojem spójrze- w W ilnie pow'iaoomił w dniu wczo* 

nia cudzego raiszym Mngistrat nr- Wilna, iż Mini-
I piskiem mojej suczki w przed- sterstwo Spraw Wevrn. zatwierdziło

sennem skomleniu. ostatnio uchwałę Rady miejskiej z
Za szybami z chrzęstu wiatr na dPia 24 lutegi r. b. w sprawie po*

drzewie hula, j.erania przez Magistrat dodatkowych
Umarłem słońcem liścia kłamie ga- opłat za tnergję Ę f yczną z wyso* 

łąź bosa. kdsci 10 gr od katc-ej kilowat go-
Już niema dnia letniego dii;iny> to ?umy zużyte będą
I wszystkie koty na podwórzu pła- Przez Magistrat na bezrobotnych m. 

czą. Wiina.
A jestem spokojna jak dusza w SZKOLNA.

okładce książki,
Mam na szpilce metyle i miękki koc &— Państwowa szkoła rzemlósF

z pluazu, budowlanych w W ilnie ulica Ko-
Pianę z brzozy w kominku Napo- panica Nr. 5. Zapisy na wydziały: 

l®ona murarski i ciesielski rozpoczynają się
Więc czegóż cichutko firanki sze- od dziś i będą trwały do 1-go maja.

pczą Kurs nauk zasadniczo trwa 2 lata
^ałszywjm !iattern w papierowe i dzieli się na 2 sezony zimowy i 1|- 

krążki, tm. Zimowy — teoretyczny — zaczy-
2e nie dam gołębiom '.iałego ryżu? na się od 1 listopada, a kończy się 
Wszystko dam skrzydlatym dzie- w marcu i obejmuje: religję, polom- 

c.om pocztyljonal st>kę, arytmetykę, geometrję, fizykę,
Braknie tylko muzyki... bezforem- wiadomości początkowe z cbhiniii,

ieónak, przykład sporo pozostawia nej, pozbawicnej wszelkiego związku materiały budowlane, budownictwo. 
Ryczenia. z rgika tonalną. W sam raz byłaby rysunek odręczny i zawodowy. Sezon

. A .Zwrotnica* (KrakowsKa: z wy- wstawka melodfklamacji dla której zaś letni — zajęć praktycznych — od- 
Plsaną na swym sztandarze Sztuką ze sztuk Witkiewicza. J.Cz. bywa się na budowie, zaczvnając od

niejszości jak wychoazi tak wy- Wielkanocy aż ao 15 października

Tajna klinika ginekologiczna.
Sensacyjne odkrycie policji śled­

czej.
W  iniu wczorajszyir funkcjonarjusze 

Urzędu Śledczego ćc onaii rewizji *  mi* 
sikaniu ekus^erki M^rji Brzezina (Mickiewi- 
cz„ 44/i7), cq do której od dłużi ego czasu 
zachodzi>o podeji zenie, że trudni się ona nie­
dozwoloną praktyką ginekologiczną

W momencie, kieoy funkcjc natjusze urzę­
du śledczego wkroczyli do mieszkania Brze­
ziny, czyniono właśnie p.zygotowania do 
zabronionej operacji.

Operacji tej poodaf się m.ała mieszkan­
ka m. Szamsk p< < W  k” chm wygotowy­
wano włjśn;e narzęrlzia chiruro-iczne. Chjra 
zeznara, te zab’eg usKutecz.ńuny w dniu 
wczorajszym nie udał się wobec -zego go­
spodyni mieszkania miała ponowić go. nanią 
K. przewieziono natychmiast do szpitaja, a 
włapcicielkę mieszkania aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

Do rąk Urzędu Śledczego dosiał się 
dziennik przychoaowy pomysłowej akuszer 
si prowad- ony bardzo skrupulatnie od po­
czątku 1925 roku. W  uzienniku tym wymie­
niane były nazwiska khjentek, rodzaj zabie­
gu zastosowanego oraz sumę otrzymaną za 
to. Po  podliczeniu rego okazało się, że »  
t o k u  i925 Marja Brzezina zarobiłc sumę 
(2,686 zł. W  1920 sumę 12.007 zł. W  ju 
ciągu trzech miesięcy roku bieżącego 4.135 
zł., a w przeciągu p.ęciu dni kwietnia bieżą­
cego »20 złotych.

W  ten sposób przy pomocy niedozwo­
lonych operacji w :ym oKresie do kieszeni 
przedsiębiorczej damy wpadło 29,248 zł«

Jas -iię okazało następnie Brzezina ma 
w Jednym z banków gotówkę w sumie 45 
tysięcy, Nic e/ięc aziwnego, że lokal zajmo­
wany prz z nią jest urządzony 7 komfortem.

Brzezina data się już poznać w Lodzi, 
gdzie przez szereg lat uprawiała ten proce­
der.

Ob-.inle karjera jej skończyła się, bo­
wiem Kodeks Karny obowiązujący u nas 
przewiduje b. surową karę za te ptzawinienie.

Czas wakacyjny — odpoczynkowy — 
trwa 2 tygodnie wiosną i 2 jesienią.

Przyjęcie uczniów odbywa się 2 
razy do roku: jesienią przed rozpo­
częciem kursu teoreiycznego i wiosną 
na kurs praktyczny na budowie. 
Uczeń po ukończeniu kursu uzysku­
je świadectwo szkolne uzdolnienia 
zawodowego w obranym fachu. Na­
uka w szkole bezpłatna. Przy szkole 
dla niezamożnych uczn ów jest bez­
płatna b-irsa (internat), gdzie ucznio­
wie dostają wyżywitnie i wspólne 
mieszkanie. Warunki przyjęcia: 1. 
Ukończenie łó lat, a więc metrykę 
urodzenia. 2. Ukończenie 3 oddzia­
łów szkoły powszechnej lub egz, od­
powiedni. 3. Świadectwo moralności 
z parafii. 4. Świadectwo szczepienia 
ospy. 5. 2 fotografje.

Podania przyjmuje oraz informuje 
Kancelarja Szkoły codziennie od go­
dziny 7 rano do 12 w południe w 
Wilnie, przy ul. K^oanica Nr. 5.

Dyrekcja, Szkoły.
— (x) projekt budowy nowe­

go miejskiego gmachu szkoimgo 
w Kuprjanlszkacłi Jak wiadomo, 
magistrat przys.ąpił ostatnio do bu­
dowy gmacht szKolnego przy zbifgu 
ulic Rydza Śmigłego i Szeptyckiego, 
który to gmach jeszcze w roku oie- 
żącym będzie ukończony i przezna­
czony na pomieszczenie dla kilku 
szkół powszechnycti. Obecnie magi­
strat zamierza przvstąpic do budowy 
jeszcze jednego gmachu szkolnego 
w Kuprjaniszkach. Budowa tego 
gmachu zależną pędzie jedynie od 
uzysKania odpowiednich pożyczek od 
rządu. W tym 10 celu magistrat 0- 
pracował odpowiedni projekt dla przed­
łożenia go odnośnym władzom.

— Zapisy w szkote głuchonie­
mych. Inspektorat Szkolny m. Wilna 
ogłasza, że zapisy na rok szkolny 
1927—28 w szkole głuchoniemych 
orzy ul. Witoldowej Nr. 37 odbędą 
się w dniach 11 i 12 bm od godz. 
3 do 5 popoł. Jednocześnie inspekto­
rat powiadamia osoby zainteresowane, 
że przy szkole głuchoniemych nieros 
internatu.

AKADEMICKA
— Uzdrowisko Akademickie 

w Nowłczoch. Zarząd Bratniei P j-  
mocy Pol Młodz. Akadem. U. S B. 
podaje dc wiadomości, iż w czasie 
świąt. Wielkonocnych od Wielkiej 
Środy do Niedzieli Przewodniej bę­
dzie czynne Uzdrowisko Akademickie 
w Nowiczach. Akademicy oraz czion- 
kowie ich rodzin życzący spędzić dni 
kuka na wsi, zechcą zgłos;ć dc dnia 
12 b. m w Sekretariacie Biatnitj Pc 
mocy dzień wyjazdu oraz ilośd dni, 
które sie zamierza przebyć w Uzdro­
wisku Opłata 4 zł. dziennie.

M YŚLIW SKA.
— Otwarcie toków głuszco­

wych Zarząd Wil. T-wa Myśliwskie­
go podaje do wiadomości swych 
członków, iż tokowiska głuszcowe 
ołwieraja Się z dn. 8—IV. b.r.

RÓŻNE.
— 4alej ki 3-go f f - Ja- W  Biurze Za­

rządu Cer '1 ab ego Polskiej Macierzy Szkol 
nej Z. W. Benedyktyńska 2—3 oglądaliśmy 
przygotowane na dzień Św ęta Narodowego 
barwne i piękne nalepki, pum stu jednego 
z naszych nrarzy. Jak dh-gą ii szeroką jest 
Polska cała; ozdobią one v dniu 3 go m Ja 
okna polskich domów, gdyż zostały jedno­
myślnie orsyję e Drzez wszys.kie Towarzy­
stwa oświatowe Polski.

ZEBRAN IA  I ODCZYTY
— 'Naine Zabranie Kofa W ileńskie­

go T N SW  Zarzad Koła TN SW . podaje do 
viadomości, że w piątek dn 8 kwietnia 
punktualnie o godz, 7 m:n. 30 wiecz. oubę- 
dzie się r sali gimn. im. A. Mickiewicza 
coroczne Walne Zebranie Koł-i W ;lrńskiego 
T. N. S  W.

Porządek dzienny obejmuje między in* 
nemi referat p. d-. Z. Fedorowicza r «Pra- 
gmatyka nauczycielska*, sp-awozdanie Za- 
r-ądu Kola 01 az wybory władz Towarzy­
stwa.

Członkowie Koła proszeni są o Jaktiaj- 
liczniejs-e przybycie na zesranie Gość e — 
mile widziani.

— U techników. W piątek dnia 
8 b m. o godz. 8 wircz. nZ- archit.

Rodzinie zmarłego w dniu 5 kwietnia 1927 r.

ś . P.

( M i n a  M E liira s k ie g o
długoletniego członka Komisji Rewizyjnej T wa Akc. 
browaru „Szopen*1 w Wilnie, wyraża najgłębsze

współczucie
Zanąa browaru /.Szopem**.

a. p. Ju lju s z  Syrkiin
zmarł w dniu 5 kwietna o godz 7-ej wlecz, przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się 7 kwietnia o godz 12 pop. z mieszkania 
zaułek 5 to Michalski Nr j.0.

O czem zawiadamia przyjaciół i znajomych

o d z i n a .

Fabryka fałszywych bO-ciogroszówek w  Wilnie.
W  ufuu wczorajszym funkcjonar- 

jusze 4 komisarjatu Fol. P> w Wilnie 
ujęli 11-sto-letniego chłopca Czesława 
Hołuliow skiego i niejaką Weronikę 
Pawłowską w czasie g&y 
puszczali w obieg fałszywe 50-cio 
groszówki.

Sprawą powyższą zają! się natych­
miast osobiście kierownik ponienio- 
nego konpsarjata p. podkom. Licho- 
dziejewski, który też niebawem wy­
krył miejsce fabryki fałszywych pie­
niędzy.

Jak się okazaio, głównym fałsze­
rzem 5C-ciogroszówek jest szewc Jó­
zef hfułubowski, zamieszkały przy ul. 
Raduńskiej 39, który wspólnie z ro­
dziną swą już od dłuższego czasu u- 
prawiał ten proceder.

Kołubowski po skonshuowaniu 
narzęozi do odlewania 50 ciogroszó- 
wek wyrabianych z ołowiu i cyny, 
wysyłał swą siostrzenicę Weronikę

Pawłowską wraz z synem Czesławę n 
na miasto, gdzie Weionika mając 
większa ilość sfałszowanych menet 
dawała zwykle po jeanej 50 ciogro- 
szówce 11-stoletniemu Czesławowi, 
który wcnodząc do pierwszego lepsze­
go sklepu kupował zazwyczaj za 5— 
10 groszy cukierków, otrzymywaną 
resztę oaoawał Weronice i w ten spo­
sób zmieniali fałszywe 50-ciogio-
SZÓWKi.

Natychmiastowa rewizja u Hołu- 
bowskiego ujawniła wszystkie przy­
rządy do fałszerstwa, jak również 
znaleziono większą ilość gotowych 
już sfałszowanych monet. Wobec 
dowiedzionej winy, Hołubowski przy­
znał się do zarzucanego mu prze­
stępstwa, zaznaczając, !t dopuścił Się 
legc czynu z nędzy.

Hotabov;sk iego wraz z rodziną 
aresztowano i oddano 00 dyspozycji 
władz sądowych.

Sześu osób ctiarą wściekłego psa.
Szerząca w po w. Wutńsko* 

Trockim epidemja wścieklizny i trud­
ności walczenia z nią są zmo'ą drę 
czącą władze powiatowe. Niedawno 
pisaliśmy o pokąsaniu przez wściekłe- 
gu wilka kilkunastu &sób, teraz 
znów mamy dc zanotowania podob­
ny fakt., Posterunek policji w Konia- 
wach zawiadomił władze, że we wsi 
Michałczunach wściekły pies pokąsał 
Marję Miszkinitową 1. 50, dwoje jej 
dzieci: Władysława 1. 7 i Kazimierza

I. 4 oraz ;roj*i członków rodziny Ko­
walewskich: Helenr 20 1̂  Pawła 18 
I. I Marję 11 lat. Prócz tego chore 
zwierzę poezarpalo cielę i dwie 
świnie.

Psa zastrzelono. Po.cąsane zwie­
rzęta izolowano. Ofiary wściekłego 
psa pomimo opierania się przewie­
zione zostały do Wilna do zakładu 
pasteurowskitgo Tam też odesłano 
głowę zabitego drapieżnika celem 
zbadania.

Strzały koło prochowni na Antckolu.
Wczoraj, w godzina h wtetzero- które jednak z racii Ciemność’ rhybi- 

vych, koro prochowni przy ui. Rowy ły. Wysłane natychmiast patrole nie 
Sapieżyńskie nieznany osobnik dał zdołały ująć sprawcy czy sprawców 
kilka strzałów z rewolweru- Żołnierz podejrzanych strzatów. 
wartownik odpowiedział strzałami,

p Leor Dubiejkowski wygłosi od­
czyt na temat: .Odbudowa wsi i mia­
steczek*.

Wejście dla członków St-nia i 
wprowadzonych gości bezpłatne.

TEATR i MUZYKA-

w

— «keduta» na Pohulance. W arst. 
tPerskle oko» w W iln ie . Dziś c g. 8 ej 
wiecz. w .Reducie* występ znakomiiyćL ar 
tystów warszawskiego teatru cPeri-kie oko» 
na czele z Zulą Pogorzelską, Koniadem To­
mem, Eugenjuszem Bodo i Anną Zabojkiną z 
jej słynnym baletem, składającym się j 14 
czarnjącycł tanre-ei w oryginalnych kostjn 
mach Program wypełń’ą ostatnie nowości 
warszawskie: skecze, pioseaki i tańce

B lety do nabyci- w biurze «Orbis» 1 
od g. 5 e| pp. w kasie teatru. Jutro po raz 
ostatni występ «Persi ego okt».

— W znow ienie «Snu». w. sobotę 
bm. Zespół P.edrty wzna y -1 «Sen» — F. 
Kruszewskiej, k;óry wzbudził w J^ilnie nie­
zwykłe zainteresowanie ze względu na treść 
swoją, oraz foirrę sceniczną, jaką mu nadała 
Reduta.

Ceny miejsc zwykłe od 20 gt-8
— Teatr dolski (sala «LutniaO «W 

rajsktm ogrodzie*. Teatrowi Polskiemu 
ud-iło s i ę  w <Raiskim ogrodzie* z y s k a ć  nie­
zmierni* kasową sziukę; na pierwszych dwnd 
przedstawieniach tej ciekawej i milownicze 
komedji, teatr był przepełniony, a ciągle 
braw< przerywały akcję.

«\Xi rajskim ogrodzie* grane będzie, ze 
względów techmczuych jer1 Cze tylko kilka 
razy.

— «Nle trzeoa się niczemu dzi­
wić* — najlepsza komedja, wedrug orze­
czenia krytyki warszawsuir jaka ukazała 
się w ciągu ostatnich lat kilku (St. Kiedrzyń- 
skiego), grana będzie po rac pierwszy w 
pon.caziaiek. Główne role kobiece odtworzą 
pp, M. Malanc wicr-Niedzlelska, do niedaw­
na a-tystka Teatru Narodowego w War 
szawie, którą Teatr Polsk' specjalnie do tej 
sztuk' pozyskał, oraz St. Fe-zanowska. Na 
premjerte obecny będzie autor

— Fopołud liówki. --ec zie Ina w Te 
atrze Kolskim. W niedcielę o g. 3 m. 30 
pp. trany będzie po -a: ostatni w sezonie 
•Jedyny rarunek> — Molnara. W  akcie Ul- 
clm na scenie próba jeneralna z jednoak­
tówki «Ząb za ząb*.

— Józef Tu.czyński w W iln ie . Świe­
tny wirtuor Józef , urczyński daje s w ó j  je- 
“tynj recital w niedzielę 10-gj bm. o g. 
l-szej pp. na poranku muzycznym w gma­
chu Teatru Polskiego «Lutma». Obszerny 
progiam zawiera Utwory Chopina, Liszta, 
Sk-iabina, Sonatę Appassionatę — Beetho- 
venar oraz d o  ra, pierwszy w Polsce <Ra- 
psodję neapo Jańską* współczesnego kora-

o z y  ora włoskiego M. Castelnuov □ T edesco. 
Zainteresowani-: ;oncertem b. silne, gdyż 
wybitn gra J. Turczyńsklego sprawia, że 
zaliczyć go należy do nątwyLituiej szych pja- 
nistów europejskich.

Poc-ątek. z uwagi na palmową niedrie- 
lę o s l-ssej pp.

Bilety już są do nabycia w kasie Tea­
tru Polskiego od g. 11-iej r. do 9 tej w. — 
bez przerwy.

— K oncert w  Sali Ś n ia d e ck ich  
Dziś w S  ). Śniadeckich odbędzie się 
koncert urządzony staraniem akade- 
miczek sodaiiseK na noKrycie kosz-

tów zjazdu mającego się odbyć 
\ ilnie po raz pierwszy.

Kon^eii zapowiaoa się bardzo in­
teresująco, ponieważ prócz ooorzr i 
zaszczytnie znanych w Wilnie p. p. 
K. Święcickiej i j Sumorokowe1 bie­
rze w mm udział prof Wit. Jodko, 
którego produkcje na cytrze budzą 
zawsze wielkie zainteresowanie. Wiel­
ką atrakcją tego interesującego kon­
certu będą dawne francuskie pieśni 
i romanse we wspóinem wykoraniu 
p. Święcickiej i p Jodki.

/-P względu na bogaty j interesu 
icy DUgram. oraz wybitne siły ar. /- 

styczne, konesrt będzin prawdziwą 
atrakcją i ucztą duchową dla nasze= 
publiczności.

RADJO
15.00—15.25. Kcmumkfty, _  gospodar­

czy 1 meteorologiczny B p
16.00—16.25. ’ rzecf wykład dla matu- 

rzysto^’ Sikó.L średnich, % cyk|u <Nauk u 
Polsce*. -  wygł. prof. Aleksander Jam,

ściańsk^ Poû . ° dtZ7f pt’ SPrawa wł0’ sciansk, w F 3lsce przedrozuior ,v ej — wv8ł.
Jjm  ?7al OQieoJ Diiał ‘K,.„;ctwo*j17.30 . 4 Wsrod Książek*. — nai-

Mowsdck7 omówi prof- Penryk
18 00. Koncert popołudniowy. Transusi- 

sjr muzym tamecznej z kawiarni .Castio- 
nomja* w wyzo laniu orl tes try Schusslera. 
Pewznera 1 Smkowa.

}8,40—ly.CO Rozmaitości.
19.00—I9,2a. 14-ta lekcja kursu elemen-

S T If 'a £ d Ł '" fid,k,'i'J- -  «■

k J a i ”  en' ,w'- rnypuraCMliiie
20.31 Koncert wieczorny noświ>mntr 

twórczość MenLJssohna. Wykonawcy- Po- 
więksiona orl lestra K. R. pod dvr Józeb

PnSk/ ń ^  ' Pr° f’ J ” 1 Dworakowski (sk/j 
’C" !yFnał czasu. Komunikaty.

VS \ f ADKI i KRADZ1E2E.
— Por Kon D o cią g ti. Na szlaku k, 

lejowym Wilno -N. w f ka! około przystan- 
r ..r!> ■ ion,a z zanWarem sam joójotw«
rzucił pod pociąg 43-Ietn *- Borefco
(w. Rękaciszki gm. Mickuńsriejl

Przyczyna usiłowania samobójstwa -  
b_ak środkow do życia

l  esperata dostawiono do szpitala Św.

~  ,S fratowai>y przez koni. On. 5 Fm
szpitala wojskowego na Amokolu dosta- 

wiono srerej 3 p. a. c. N. Eohaar.owicza, 
Kturj przez spłosz-inych koni dosta. sie pod 
wóz i odniósł ogólne obrażenie ciała, 

otan zdrowia nie budzi ooaw.

Ofiary.
- Kibaknwa Gizel a dla nieńleczalnie 

chorych zł. 5.;
— Beclmien^ie dla zredukawanej biura 

splki zł. 2.



S Ł O W O

1  M ie js k i Kinematograf 
♦
• Kulturalno Oświatowy

T  Sala Miejska ul. Ostrobi gmska 5).

Dziś bęczie wv- D O Ł r ?  W  Q 7 A F , H V 4t dramat w 12-tu 
Świetlany fijnu » v - " “  ^ ”  . akiach z dziejów wali- Tl 
narodu polskiego o niepodległość Wearug powiest rl. D U PU Y —MAZU2I’A. Rei, J 1 
Raymo.id ber.,ard odtwóica «Cud. Wilków*. W  roicch głównych: Charles Dullin, T  
Pierre Bla.ichar, Edith, Jehannc C.amil Bert, jacky, Wonier, Fierre Eatcheff, Alczlanu T, 
i Armand Bern: .d. Specjalna Ilustracja muzycena i chor p.cystosowjne '  do obrazu. J ! 
Orkiestra znacz.iie zwiękczcna pod dyrekcją kapelmistrza p. W Szczepańskiego. Ws.ę^ 
na sa!ą tylko w  antraktacii m iraży jednym i arugitn seansem Początek seansów: ♦ 
». niedzielę o godz- L  4, 7 1 tO. W dr.i powszednie o godz. 4, 7 l 10. Kasa tynna: w ♦ 
niedzielę od godr. 12 w dnie powszednie od godz. 3. Će.ia. biletów: parter- 8C gr., ♦ 
balkon-sO gi -W dnie ' powszednie na pierwsze seaLsy ceny biletów zniżone #

parter—60 gr, balkon—30 gr 4
■ i i

% r S C  „Helios-’'
^  ul. Wileńska 38.

Dziś! Wielka epopea filmowa! Boba.erki obrazu «Dwie sierotki* świetlana L1LJANA ' G1SH i jej ^  
siostra DOROTTA w 10 akt. wiruszającym dramacie y, N O C G  I  l O T C n d k l t * '   ̂ 0  

Przepych! Wystawał Tłumy! Niebywale frapująca treść! Sceny o niebywałem napięciu! ^

-■ ^ n l c in i a 1'  w 2-ch kinach duwno cczekiw&na piemjera rewelacyjnego filmu ze
-  u' aA.’MfcMew,i22 5 °Piê ral ,Kochanka oficera othiaiiy“

Lino- . M
dramat osnuty na ■ Teatr j j w i w l a  _  

■ ul. Wielka 3C jj
■ I B J B B i J  ■ V  ■  W M K  zdarzeni:, w Rośjr w 1C aat. Osaz męrkiej piękności W ł. GAJDAROW , l U ^ l r i a i l r i k i l ś a  _  
_ --łynny MterendorI i urocza włoszka Marcella Albani -w rolach głównych, Film ten przewyższa wszystkie dotąd widziane 4  
S dając masę nowych wrażeń, przepiatany śpiewem cyg. romansów 1 pieśniami katorgi.

n
S3MŁ “Ph .P“  L _ J l  U
p ruS"ta

Nowo otworzony sklep LiTEWSKl

Ignacego Zwiedryńskiego
przy ulicy Wileńskiej Nr 28

obok Kliniki Litewskiej

CC¥3

poirca najprzedn ejsze artykuły sw :ąteczne
PO CENACH BARDZO DOSTĘPNYCH.uf Iu
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Czas najwyższy dawać 
ogłoszenia świąteczne
O G Ł O S Z E N IA  

do wszystkich pism
wychodzących w Wilnie i na pro­
wincji na warunkach wyjątkowo 

ulgowych przyjmuje

R FK LA M O W E S Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska Nr 1, tel. 82.

■
£
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Po raz drugi ostrzegamy!v

i
obec ukazywania s ą w Wojtwóaziwe WiiensK.m w nalszym ciągu falsyfikatów naszego 

K  pieporalu na dolegliwości nóg:

 _______________________  m
m

R l
K  prosirr.y Sz. naszą Klijenleię o boczne zwracane uwagi na opakowanie «Scl? do ndg Jana» i o »
®  żądanie przy kupr.ie w aptekach, składach apterz^ych, ptrłumerjach i t. d. tylKo z etykietką według Ej|
M  wzoru poniżej drukowanego z marką SŁOŃ. 39
r Hurtownie i składy detaliczne po raz ostatni ostrzegamy za pośrednictwem prasy przed naby-

wamom jak również przed sprzedażą falsyfikatu SOLi do nóg JANA pod odpowitdzialnoścą 
sądowo karną.

aj Sz naszą Klijcritelę we własnym interesie uprzejmie prosimy o łaskawe zawiadomienie naszego ag
przedstawiciela o firmach, które nadal starają się sprzedawać bezwartościowy falsyfikat SOLi do na

rai nóg IAN.Ł *■
a

w 3-ch kolorach 

pg. spe-

%
a  Drukowana
m
Ęgj numerowana różnie

m■TJ cjalnogo klucza, stanowiącego
m
a
rM
»  Przedstaw iciel

na W-two Wileńskie 
ł  S. Trocki.

wnno, Węglowa 10.
m

im

53
I

Magistrat m. Wilna ograsza, że na odbytem w 
dniu 2 kwietnia 1Q27 r. losowauiu 1 i 3 obligacyj­
nych potyczek miejskich skonwer‘owan\ch w roKiv 
1925 zostały wylosowane następujące obligacje.

1 pożyczki obligacyjnej z roku 1901
52 złot. Nr.Nr. 3, 129, 226, £36, 348, 382, 390 510,
...........  518. 755, 932 983, 998 U72 1241.
26u zro. Ni.Nr. H29. i386, 142S.
520 złot Nr Nr. 1513, J577, 1819 1830, 1848. 

na ogólną tumę 4 160 złot.
lll pożyczki obligacyjnej z roku 1913.< r.

02 ~łot Nr Nr. 7 4ó, 49, 124, 127, 283, 284. 31C, 
352 356 366 393 401, 426, 468. 569.

26C złot. Nr.Nr. 629,' 728, 871.
520 złot. Nr.Nr. 906, g09

na ogó'ną su.rę 2652 złot.
Spłata wylosowanych obńgacji w ich wartości 

imiennej bęuzie dokonywana oci dnia 1 lipca i927 r. 
w kasie Magistratu, i

Opłatę Kuponów od obligacji powyższych po­
życzek dokonywa kasa miejska.

Szef Sekcji Finansowej 
Główny buchalter.

wyłączną tajemnicę naszego 

laboratorium

a n s s e s sa a 1
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1
m  
m  
m

Z poważaniem Laooraiorjum Chem.czne
Dr. ELĆM ER  FUCHS Ul
Warszawa, Ogrodowa 1. §1

m
m

L

Do Ko. l i f f l n p .
Okręgowy Urząd Ziemski w Wilnie odoa w r 

b do wykonania prace pomiarowo-scałeniowe bez 
pomiaru starego stanu posiadania w 134 objeKtach o 
ogólnum obszarze 25,126 ha.

Szczegółowe warunki wykonania prac powyż­
szych oraz wynagroazenia za n,e są do przejrzenia 

a) w  Ministerstwie Reform Rolnych w Warsza­
wie, pi; Dąbrowskiego Nr. 5;

O) w Wydziałach Technicznych wszystkich 
Okręgowych Urzędów ZiemsKich oraz

c) we wszystkich zawodowych zrzeszeniach 
mieiniczycłi. |

Oferty z podaniem proponowanych do wyko­
nania prac i wysokości żądanego wynagrodzenia zło­
żone, możliwie według ustalonego przez Okręgowy 
Urząd 7iemsk,' wzoru, należy nadsyłać w dwóch za­
pieczętowanych kopertach z napisem na wewnętrznej 
kopercie „Oferta na wykonanie robót mierniczych w 
roku 1927“ w terminie do dnia 26 kwietnia r. b., w 
którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. Prace będą 
Oddawane przeważnie grupami sąs.ednich względnie 
bliskich wsi.

Przy oddawaniu prac powyższych pierwszeństwo 
oędzie przyznane mierniczym, którzy nie mają rozpo­
czętych prac n? terenie innych okręgów

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie ocenę 
i wybór ofert nietylko w zależności od zaoferowanej 
ceny, łętz i od tyih gwarancyj co do należytego i 
terminowego wykonania piacy, jakie z punktu widze­
nia Okręgowego Urzędu Ziemskiego będzie pkzed- 
stawiał oferent.

O wyniku rozpatrzenia ofert Okręgowy Urząd 
Ziemski powiadomi spccjalnemi pismami.

St Łączynski.
Prezes

Fortepiany. Pianina, Fisharmonje 
pierwszorzędnych firm zagranicznych 

i krajowych nowe i używane 
sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
Wilno, Niemiecka 3 m. 6

Stowarzyszenie Rezerwistów i b. Wojskowych
podaje do waaomośoi, Iż leyretarjat Stowarzyszenia z 
dniem 6-go Icwieti.ia zostar przenies.ony dc noweąo lokalu 
przy ul. Zawainej Nr 1 rr. 4, i jest czynny codzień od go­

dziny 16 tej do 19-tej, prócz niedziel i świąt.

. JO O O O O O O O G O O O O O Ó O O O O O  
O ‘'owoodremontowanj PENSJONAT z O, 
O 50 pokoi, downa rezydencja 'Ksiafąt O 

Radziwdlów, r O
O Urocze «Werki- pod Wimeu o
9  Rozrywki towarzyskie, sport, plaża, 9  
_  sale do zabaw. Wykwintny tubie d‘hott u  
G Wanny, natryski, lekarz. Stała komu- 9  

nik ?ja z Wilnem autobusami i stat- 9  
- • ka-zt.. Poczta i »?lefon "  9
J  Oiwarcif 11 maja 19̂ 7 roku. Zaiząd 9  
n  w Wilnie, ui Dąh -owskiego 10 m, 4, 9  
0  usobiśde o q  1—3 p o  poL q

O He,ena Pietkiewiczowa. ó
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
1 Placówka Polaka Meblowa ||

|  S. Makowdki. W ilno , Zawalna 15. 1 »
M Salon dębowy a.igielski obltv piękną
B  materją—395 zł., Biurka od 71 zł. do i

D O K T Ó ° |

l  ZELDOWICZ
ciior.WENER YCZ- 
NE, MCCZUPŁC.SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

bOKTÓR
S.Ztlaii«iDZuiva
KO BIECE, W EN E. 
RYCZNLl i «;hor.

DRÓC MOC 
prz. 12 l  t od 4 6 
tai.Mlckiewtcza24 

tei. 2Ti

^  170 Jtomany od 160 zł. do '*50, B
g  Łóżki .dziecinne — 32 z ł, Materac a
r  aziecu.ny -15 zł., Materace -25—37 zł I
1  RATY! - RATYi RATY! |

Wileńskie Tow. Handlowo-Zostawowe

U 01M B M R D
Plac Katedra.ny—Biskupia 12. 

Wydaje pożyczki bez ograni­
czenia na zastaw złota, srebra, 
brylantów, ubrań fortepjanów, to 
warów i r. p.

Przyjmuje na przechowanie 
kosztowności, futra, kufry i t. p. 
Biuro czynne od 9 do 1 i od 4 do 6-ej.

Procent obniżony.

I Kupie io lttu r k  ' ♦
♦ (do 50 ha) z zabudowainam1, domem ó
♦ mieszkalnym, bl sko rzesl, z ogrodem ♦
♦ W  pobliżu Wilna. Zgłc zenia do ♦
♦ adm. .Słowa" dla~W. K ♦

♦ Upoważaiony przez M. R. R, B
1 M 1E k N I C Z V  ♦

>♦I *4  iw ą

W Zdr. Nr. 31. 
Akt-szerka

WI SmiałowsKa
przyjmuje od godz. 

do 19; Mickiewicza 
46 m. 6 

W Z P . I Ir 63 ' *

Dr. li. Woffson
weneryczne, mocz«- 
płciowe i skórne ul. 
Wileńska 7, tel. 1067.

Lekcyj irancus 
kiego udziela ruty­
nowana nauczycielka 
Mickiewicza 45 m. 4-
c r !  ł g .i z  1— 3.___________

Do sprzedania
F I  F T  tricdrof?0* ^  -> 4 wiad 5 nuś: 
ul. Antokolska 74—8, 
Dąbrowski.

Po aługim pobycie w 
Parvz. i » Anglji 

uazielam lekcji języka
francuskiego 
i angielskiego
Mickiewicza 37— 17, 
W  ejsie oa uticy 

Ciasnej.

i
•J. Ł O K U C IEW S K i

Wimo, ul. Mickiewicza 42, m. 7. :♦
j #  Hłiyjmuje do P A R C E L A C J I  !  

i L I K W I D A C J I  majątki ziein ^ 
skie mając stale chętnych nabywców ▲ 

|  ns parcele i zaścianki J

■ i Słynna Chtrcman;ka ;
■ wrotka, "rawt uczka Lenorn.an co m 
J  5 różytŁ Napoleonowi, zachorowała i £ 

j l  .../ot, nie p-^/tmc Adres ten sam. ■

Najtaniej
p.szemj - podania, 
przepisujpyjy n: 
maszynach i ttd- 

maczymy la ' 
\.’szy*tki języki 
Wueńsicie Biuro 

Komisowo-HaBaio' 
wr kautjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

'tel, 152.

M .W ile n k in
I S - k a

Spółk.- z ogr. cdp. 
Wiluo,ul Tatarska 
20, dom w łasny
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład 

neblii 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżkr niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szały, 
biurka, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne warunai i 
tra ra iyf

Na termin
jedne-io miesiąca 
ci /uKu ulokujemy 
każdą sum poć 
zaoezpieczenie hi­
poteczne lub ró­
wnorzędnie solidne 

L-oezpieczenie 
Wilińskie Blrro 

Komisowo Handlo­
we .aucjonowane 
ul, Mickiewicza 21 

tel. 152.

Zgubiono książkę 
wojskowe na 
imię Bolesława 

Smictew cza, kiórą 
nniewjznia się.

P O W Ó Z  paro­
konny na gu- 
mach, w bardzo 

, dobrym sianie do 
sprzedania A sena.ska 
5 3 pułk saperów, 

płk, Pogel.

POMORSKI wy- 
twó.ca poszukuje 

>so oy mogącej 
podjąć się zbierania 
informacji w sprawie 
dostaw dla Dyrekcji 
Koiejowej Dykrecja 
apewniom. Oferty ao 

Biura )głeszeń „Par‘ 
Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 11  dla 
! .Bydgoszcz 5»

Kupimy J u r n y  t
w każdej cenfe w 1 
centrun. iub z 1& 
godną komunika 
cją. Kosztów przy 
zgłoszeniu niema 
indnych Kumis do 

omówiena 
Wlleńsaie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
wt ■ l.aucjonou-r-' 
ul. Mickiewicza 21, 

teł. 152

Worki jutowe
t z wiejskiej tkaniny 
do naoycśa w firmie

B. Łokuciewsk.
ul. Mickiewicza 42.

Nigel W orth .

4 CZŁOWIEK Z KUFRA.
ROZDZIAŁ IV.

Propozycja Mettersa.
Gdy obejrzałam uważnie list i no­

tes, p. Mttteis rzekł:
— Cóż pan o tern sądzi?
— Te noiaiki w Karnecie są to 

zapewne adresy osob, z kióremi w 
obecnym czasie musiał się porozu­
miewać j?go właściciel. Chyba przy 
wyjątkowym braku panręci musi ktoś 
notować adfesy osób, do których 
często pisze.

— Oczywiście, . w tym wypadku 
,Ing’es de Nr. 13* jest adresem ao- 
mu, który zamieszkiwałem w poprzed­
nim tygodniu. Lecz pozostałe adresy 
są meẑ ozumiałe.

— O 13. 156 (107) ul- S.S. Wy­
daje się być adresem osoby zamie­
szkałej we Francji.

Nie rozumiem co jznaczają te 
dwie cyfry. Pozostałe notatki są dla 
mnie ?up, fn : niezrozumiałe.

— Cyfry musza oznaczać numery 
domów, a litera S.—nazwę miasta, 
pewnie dużego, bo małe nie mają 
ulic tak onigicb.

— Mczemy wywnioskować rów­
nież z tego karneciku, lc właściciel 
jego interesował się zmianami księży­
ca, gdyż są lu kreski przy znakacn 
księżyca.

— Jakież wnioski nasunęły się 
panu przy obserwacji listu? — zapy­
tałem

— Przedewszystkiem, co mówi 
nam koperta? Adresowana jest poste 
restante, a więc p. John Langhton 
nie wieoział, gdzie będzie mieszkał. 
Zasięgnęłem ir.formacyj na poczcie, 
znajaującej się w pobuslcm miastecz­
ku. Langhton zgłaszał s.ę tam co- 
izień w ciągu całego tygodnia, py­
tając o listy.

— Czy dużo listów odebrał?
— Na ile urzędnik mógł sobie 

przypomnieć, tylko jeden list został 
doręczony temu panu, prawdopodob­
nie był to ten który dostał się do 
naszych rąk. Si mpel na kopercie no­
si nazwę poczty Barnstapie i datę 
28 lipca.

Jest 10 list konwencjonalny, opar­
ty na zasadzie zamiany liter alfaoetu, 
to znaczy na używaniu jednej litery 
zamiast drugiej' Był jut badany 
przez sxsperta, lecz me mógł on roz­
wiązać tej zagadki na zasadzie kilku­
nastu liter.

— \ więc,—zawołałem rozczaro­
wany, odkrycie pana nie ma żadnego 
znaczenia.

— Cierpliwości, — odrzekł.—Do­
chodzimy do najciekawszegu punktu. 
Kieszeń palia była 1 dziurawa i oto, 
co znalazłem pod podszewką.

Podał mi trochę zbrudzony świ­
stek, był to kawałek koperty * na­
pisem:

P. Jan Lecatteau
Oberża Czarnego Kota.
Nie było śladu marki,
Spjjrzałem na Mettersa.
— Pan pojmuje? — zapytał.— P. 

iohn Langnton i p Jan Lecatteau są 
jedną i tą samą osoba W :emy stąd, 
że mieszkał w oberży Czarnego Ko­
ta. Zarządziłem poszukiwania i oka­
zało się, że istnieje ooerza poa tą 
nazwą w Guernesey. Biorąc pod u- 
wagę fakty, że nasz znajomy był bru­
netem, nie mającym wcale typu an­
gielskiego, że miał w kieszeni fran­
cuskie banknoty i kopertę, adresowa­
ną do Jana Lecatteau, że Czarny 
Kot znajduje się| w Guernesey, fmó- 
żemy wywnioskować, ze człowiek z 
kufra nazywB się Jan Lecattean, że 
zamieszkuje wyspy La Mancbe i że 
moglibyśmy go spotkać w Guernesey. 
Po małej eskapadzie z poprzedniego 
tygodnia, będzie narazie zapewne sie­
dział spokojnie. Jeśli zamieszkuje 
Guernesey powróci tam : naturalnie, 
gdyż nie wie on o istnieniu tej ko- 
ptrly pod podszewką porzuconego 
palta— jest 10 wielki atut w naszym 
ręku.

— I cóż dalej? W tzem ta wia­
domość bęazie panu pomocną?

— Zaraz panu wytłumaczę. tYpad- 
lem na ślad jednego z członków or­
ganizacji z którą walczę. S.edząc go 
uważnie, mam nadzieję wykrycia Je­
go wspólników. Zresztą zawsze po­
dejrzewałem, że pewna gałąź tej ot- 
ganizacji ma swe locum na wyspach 
anglonormandskich, gdyż są one ide­

alnym punkiem dia kontrabandy po­
między Ang'ją i Francją. Gdyoym 
nawet nie posiadał tych danych, po- 
jtchałbym do Guernesey. Lecz słusz­
nie mogę przypuszczać ie jestem 
dobrze znany przez mych wrogów, 
jadąc tam popsułbym sprawę, jestem 
niezawodnie śledzony i strzeżony. Oto 
dlarzego przychodzę fu o tak niesto­
sownej porze, by zwrócić się do pana 
z gorącą prośbę. Czy zechce pan do- 
pomóaz mi w wyśledzen.u bancfy 
kontrabandzistów, pojechać w tym ce­
lu do Guernesey?

1 Nic będę pana łudził, życie pana 
.noże być w niebezpieczeństwie. In­
dywidua, z któremi będzie Dan miał 
do czynienia, nie mają żadnych skru­
pułów; wieazą, że jeśli uda nam się 
zrbrać dowody ich winy, czeka na 
nich więzienie.

Zapal.łsm fajkę i przez chwilę za­
stanawiałem się nad tą propozycją.

— Chciałbym postawić panu czte­
ry pytania, rzekłem. Przedewszystkiem, 
dlaczego wybrał mnie pan do tego 
przedsięwzięcia, miast polecić je któ­
remu z ajentów? Fowtóre: co mam ro­
bić, jeśli się zgodzę? Potrzecie, czy nie 
sodzi pan, ze Lecatteau mógłby mnie 
poznać? I wreszcie, czemu wszedł pan 
tutaj przez okuo?

— Sq to słuszne i rozsądne py­
tania,—odrzekł mój gość.— Prosiłem 
Dana o pomoc dla kilku poważnych 
względów. Moi przeciwnicy, znając 
mnie, mogę. również być poinformo­
wani co do osób moich podwładnych, 
na nich więc nie mogę liczyć. Pan 
zaś widział tego człowieka, co • ma 
wielkie dla nas znaczenie- Muszę tez 
wyznać, że odrazu podobał mi się 
pan, ze sposobu zachowania pana, w 
dniu naszego poznania, wywniosko­
wałem, że jest pan człowiekiem, po­
siadającym zimną krew, człowiekiem 
na którego odwadze i -pryc.e moż­
na poiegać, który potrafi się obronić. 
Potwierdziły to informacje o panu, 
które pozwoliłem sobie zebiać.

Co zaś dotyczy drugiego pana 
pytania, to chodzi m tylko o wyjazd 
pana oo Guernesey, gdzie będzie sta­
rał się pan o /.dobycie ciekawych 
wiadomości- Wybór sposobów dzia­
łania pozostawiam panu. Na trzecie

pytanie, odpowiem panu, że n.e są­
dzę, by Lecatteau mógł pana poznać. 
Gdyśmy się mu przyglądali, miał 
zamknięte oczy, a gdy zerwał się, pan 
był odwrócony w stronę okna, móg* 
widzieć tylko plecy ■ pańskie Mógł 
słyszeć conajwyżej glos pański, lecz 
gruby wierzch kufra ttumił r.asze sło­
wa. Na ile sobie przypominam, wy­
powiedział pan po otwarciu kufra 
tylko dwa krótkie zdania. Nie pdzna 
pana napewno

Pan rozumie, jak bardzo potrzeot.ą 
mi jest pańska współpraca. Pan 1 jest 
jedynym z moich znajomych, który zna 
Lecatteau. Jeśli nic zdoła odkryć łączą­
cych nas stosunków, będzie pan mógł 
zbliżyć się doń i śledzić jego czyny, 
nie wzbudzając podejrzeń.

Lubię niezwykłe przygody, , to też 
propozycja p. Mettersa roztiitUijamo- 
waia mnie. Odizuciłem wszystkie swe 
piany spoKolnegc życia i wstając, po­
dałem rękę memu gościowi.

— Zgadzam się. Kiedy zaczynamy?
Metters był uradowany tak szybką

decyzją.
— Zapomina pan zapytać o na­

grodę—rzekł. Płaca nie jest zbyt wiel­
ka w naszej administracji, lecz znacz­
ne nagrody wydawane są, gdy sprawa 
się uda. Nie będzie pan wtedy uwa­
żać ten czas za stracony. Chciałbym, 
żeby pan udał się do Guernesey, 
jaKnajprędzej. Kiedy pan poiedzir?

— Zaraz J  Jutro jest czwartek. W 
piątek będę już na statku, idącym 
do Wevmonth.

— Bardzo dobrze, odrzekł p- Met­
ters. Niech się pan zatrzyma w .Czar­
nym Kocie", wiem tylko, *c właści­
ciel tego hoteliku nazywa się Cha- 
belle. Może jest to podejrzany zajazd, 
w takim razie nit radzę tam mieszkać. 
Podejrzewam jednak, że tak nie jest; 
Guernesey jest odwiedzane teraz bar­
dzo przez turystów, hotele muszą 
starać o doorą markę, aby mieć kli- 
jentów. Bardzobym chciał, żr y pan 
się zatrzymał właśnie tam Vt urny, 
że człowiek, o Którego nam chodzi, 
zatrzymywał się już tam lub tyiko od­
bierał korespondencję. Znają "go iam 
niezawodnie, może znajdzie go pan. 
Będę oczekiwał niecierpliwie wiado­
mości Proszę nie tracić z oczu głów­

nego celu: wykrycia wodzow tej orga­
nizacji.

Skinęłem giową, na znak że ro ■ 
zumiem.

— Trzebaby ieanak znaleść jakieś 
usprawiedliwienie pobytu pana w Gu­
ernesey. Czy umie pan rysować lub 
malować5

Odpowiedziałem niewyraźnym gry­
masem. 1

— Troctię może akwarelą. Szcze­
rze mówiąc, me mam żaanego talentu.

— Wszystko jeaoo—zawołał ura­
dowany Metters. — Zabierze pan ze 
sobą wszystkie przedmioty, potrzebne 
do ooegrywania rołi amatora entu­
zjasty. Jeszcze jedno, Lecatteau mógł 
słyszeć pańskie nazwisko. Nie należy 
ryzykować. Musi pan wyjechać pod 
przybranem nazwiskiem

Pomysł ten podobał mi się bardzo. 
Po kilku mmutach namysłu, wybra- 
łcm sobie pseudonim Henryka Lam­
berta.

— Czy mam pisać do pana, by 
zawiadomić go o biegi* wypadków?

— Tak—proszę pisać do mnie co 
, drugi dzień. Będzie mi pan opisywał
szczegółowo wszystko, co zcioła pan 
zauważyć Ja ze swej strony, Komu- 
niKOwać panu będę [wszystkie wiado­
mości, mogące dopomódz w i pań­
skich poszukiwaniach. Adresować będę 
poste-restante, gdyż nie mam zbyt­
niego zaufania do hotelów w szcze­
gólności zaś do .Czarnego Kota*, 
móie on być strzeżony przez przyja­
ciół LecatteaL, którzy nie zawahają 
się otworzyć cudzy list. Musimy za 
wszelką cenę ukryć naszą korespon­
dencję, nie będzie pan pisywał ao 
mnie pod prawdziwym adresem, gdyz 
mógłby to dostrzec jeden z naszych 
przeciwników. Proszę pisać do mnie 
na imię panny Elhel Minners < mojej 
starej gospodyni, nie .koresponduje 
ona z niKim. nie będzie więc żywiła 
żadnych pretensyj. Oto mój adres w 
Londynie, powracam tam jutro. W 
razie jakiejś trudności w porozumie­
niu się tą drogą, proszę dać ogłosze­
nie w Timesie, zaczynające się od 
słowa: .E.hel*. Ach, ledwie nie za­
pomniałem, proszę przepisać notatki 
w karnecie i list. Może za parę dni 
odkryje pan klucz do tego szyfru, lub

może dokumpletuje pan te adresy
Gdy przepisałem, ciągnął dalej:—  

Czy posiada pa.i rewoiwer? Jeśli n.e., 
mogę panu pożyczyć swój.’ Radzę 
by p̂ n nie wyrusza1 bez broni-

Wiruszyłem ramionami
— Taką małą zabawkę. LchI Gdy­

by zdarzyła się potrzeba, wolałbym 
korzystać z dużego rewolweru, Któ­
ryby napewne przedziurawił skórę 
mego wroga. Jednak jest on za cięż­
ki, wolę w.ec casse-tete.

— Słusznie, gdybym bvłtak s;lny9 
jak pan, byłbym tego samego zda­
nia—odrzekł wstając.—Nic więcej me 
mam do powiedztnia, wobec tego, 
żegnam pana.

— Chwilę jeszcze panie Merters. 
Wybaczy pan moją natarczywość|!ecz. 
nie odpowiedział mi pan, czemu 
wszedł pan do mnie przez okno.

Uśmiechnął się
— Jestrm śledzony. Muszę być 

bardzo ostrożny, żeby nikt nie domy­
ślił się mej wizyty tutaj. W , takich 
razach najlepiej jest korzystać z nocy.

— Tak, ale... czemr pan skakał 
przez okno, zamiast wyjść spoK ojnie - 
przez drzwi.

— Przyzna pan, że zaintrygowa­
łem goi

— Nie przeczę bynajmniej.
— Dobrze — rzekł śmiejąc się 

mały człowieczek. — Chciałem K o ­
niecznie znaleźć w panu wspólnika, 
podwajałem szanse wygrania, podnie­
cając pańską ciekawość. Oto powód.
A  teraz dobranoc i życzę Dowo­
dzenia!

Zgasiłem światło pized otworze­
niem oKna.

Metters uścisnął moją dłoń i lekko 
jak ptak, wyskoczył do ogrodu.

Gdy zniKnął, zapaliłem światło- 
i pizygotowywać się zacząłem do 
spoczynku. Widząc twarz swoją w 
lustrze nad kominkiem, zoiityłem się 
i Datrząc w swoje oblicze zwróciłem 
do siebie samego ten krótki mo­
nolog:

— Łaanieś się ubrał mój chłop­
cze! Jakiego rodzaju egzystencję bę­
dziesz teraz prowadzić?

Wkiótce miałem się przekonać, 
jak poważne s kutki mogło pociągnąć 
za sobą to przedsięwzięcie.
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